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'Demagogia 
i zbrodnia

Strzały, które rozdarły ciszę nocną na 
«*osie pod Częstochową, odbiły się głoś
nym i bolesnym echem w całym kraju. 
Ofiarą nowej zbrodni reakcji padli csste- 
rei robotnicy, czterej oddani sprawie kla
sy robotniczej działacze. Jechali, w myśl 
Uchwały rady zakładowej ..Pierwszej 
Rudzkiej" po węgiel do Katowic, po wę- 
Siel dla produkcji i na opał mieszkań ro
botniczych. Nim zdołali dotrzeć do celu 
Swej podróży, dosięgły ich zdradzieckie 
kule tych, którzy dziś w jednej ręce trzy
mają bratobójczą broń, a drugą usiłują 
Wcisnąć robotnikowi wykaz demagogicz
nych haseł ,,poprą wy’* jego bytu.

Na zebraniach i masówkach robotnicy 
całej Polski z oburzeniem piętnują nową 
zbrodnię, z oburzeniem i w przeświadcze
niu słuszności sprawy domagają się rady: 
kalnych kroków przeciw zbrodniarzem, 
mordującym działaczy demokratycznych.

Musimy sobie powiedzieć otwarcie: re
akcja w Polsce nie dala za wygraną. Tra
cąc coraz bardziej grunt pod nogami, nie 
cofa się przed żadną, nawet najohydniej
szą zbrodnią, nie cofa się przed żadną, 
hąwet najbardziej grubymi nićmi szytą 
demagogią, byleby tylko przybliżyć się. 
do wymarzonego celu. :

Poprzez ofiarną walkę przeciw okupan
towi kraj nasz wyszedł zwycięsko z dru
giej wojny światowej, kraj nasz odtrącił 
równocześnie raz na zawsze tych, którzy 
doprowadzili go na skraj przepaści. Po
przez reformę rolną, upaństwowienie klu 
czowych gałęzi przemysłu, wieczystą 
Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i od
zyskanie ziem zachodnich, stworzyliśmy 
Podstawy prawdziwej wolności — funda
menty dobrobytu i prawdziwe) siły nasze 
Bo państwa. Chłop gospodarzy na włas- 
n-j ziemi. W znojnym trudzie składa 
świadczenia rzeczowe dla armii, która 
Rolskę oswobodziła' i dla robotnika, który 
1’olskę odbudowuje. Robotnik, wbrew 
Wszelkim trudnościom dźwiga z ruin 
Przemysł i miasta, porty .i koleje.

Tę pracę reakcja sabotuje jak może.
' Próbuje wygłodzić miasta, wzywając 

chłopów do nieskladania kontygentów. 
Próbuje wywołać niezadowolenie wśród 
robotników, żerując na ciężkich warun
kach, w jakich żyje i pracuje nasz robot- 
nik. Próbuje wywołać w Polsce zamęt i 
chaos w nadziei, że z tego chaosu wypły
nie i dorwie się do władzy’.

Ci, którzy zamordowali przedstawicieli 
cady zakładowej ,,Pierwszej Rudzkiej" na 
szosie pod Częstochową .równocześnie 
Wzywają robotników do strajków, rzeko
mo w imię obrony intęrcsów robotni
czych. CI SAMI UJDZIE, którzy jednego 
<hiia walczą PRZECIWKO KLASIE RO
BOTNICZEJ orężem skrytobójczego mor
du, CIJsAMI następnego dnia walczą 
j5NÓVv PRZECIWKO KLASIE ROBOT
NICZEJ orężem demagogii i hasłami, któ- 
ryeh nigdy nie myślą realizować. Zdradli
wa broń kłamstw i demagogii, haniebny 
oręż mordów ma — w ich przekonaniu — 
unicestwić zdobycze" demokracji polskiej.

Demagogia i mord, których dziś jesteś
my świadkami, strzały pod Częstochową, 
które postawiły przed nami w całej wy- 
•"azistośici podwójną grę reakcji, muszą 
Pobudzić kląsę. robotniczą do wzmożenia 
czujności wobec wroga. Demagogia musi 
spotkać się z pogardą, zbrodnia — z bez
litosnym wytępieniem faszystowskich nie 
dobitków.

NIE MA ŻADNYCH ROZDZWIĘKOW
wśród uczestników konferencji londyńskiej 

oświadczył na konferencji prasowej prezydent Truman
NOWY JORK, 26.9. (Poipress). — Pre

zydent Truman oświadczył na konferen. 
cji prasowej w Białym Domu, że w Pocz
damie postanowiono, iż niemiecka flota 
wojenna i handlowa będzie podzielona 
na trzy części- Każda część będzie odda
na jednemu z państw sojuszniczych, 
Związkowi Radzieckiemu. Wielkiej Bry
tanii i Stanom Zjednoczonym. Dotychczas 
nie zapadło żadne postanowienie co do 
floty japońsl^ej. Prezydent zaznaczył, że

sprawa ta będzie rozpatrzona przez Ko
misje Odszkodowań Wojennych.

Następnie prezydent podkreślił, że na
leży zaczekać na zakończenie obrad kon
ferencji ministrów spraw zagranicz
nych i na wydanie komunikatu w tej

sprawie, ażeby móc ocenić rezultaty pra
cy konferencji- , „[Wiadomości o rzeko
mych rozdźwiękach — oświadczył -pre
zydent Truman— należą do sfery domy
słów i nie są na niczym oparte".

Stanow isko Jugosław ii w spraw ie T riestu
LONDYN, 26-9.’ (Poipress). — Amba

sada jugosłowiańska w Londynie ogłosiła 
komunikat w sprawie Triestu. W komu

nikacie tym podkreślono, że Jugosławia 
godzi się na umiędzynarodowienie, por
tu, lecz nie miasta.

Wrzenie na Dalekim Wschodzie
objęło Indochiny, Sjam, Jawę i Malaje

,MaIajczycy żądają stworzenia republiki „zjednoczonych ras“
LONDYN 26-9. (Poipress)- — Na Ja

wie, w Indochinach i w Sjamie panuje 
stan naprężenia- W wielu punktach wy
buchły powstania, skierowane przeciw
ko Europejczykom. Admirał Mountbat- 
ten wydal instrukcje generałom japoń
skim, aby nie przekazali władzy po
wstańcom. W mieście isajgon wojska 
brytyjskie, francuskie, działające ramię 
w ramię z Japończykami, opanowały 
sytuacje- Anglicy sprowadzają jednak 
posiłki, gdyż na Sajgon maszerują ty
siące annamitów, uzbrojonych w kara
biny, noże i laski bambusowe-

Również w Bangkog sytuacja jest na
prężona. Ludność tubylcza atakuje Qhiń- 
ćzyków. Na największą stację kolejową 
miasta rzucono kilka granatów- Między 
sjamska policją wojskową a Chińczyka
mi doszło do starć- Chińczycy zwrócili 
się do Anglików z prośbą o ochronę 
przed atakami ludności.

Państw o , .zjednoczonych r a s “
LONDYN, 26-9. (Poipress) — Agencja 

Reutera donosi że ludność malajska do
maga się tak samo jak ludność Jawy, 
przyznania jej całkowitej niepodległości. 
W miejscowości Johore „Malajska Par
tia Mahometańska" wystąpiła z żąda
niem utworzenia państwa „Zjednoczo
nych Ras*’ t. j. Chińczyków. Malajów i 
Hindusów- _/

S ytuacja  na Jaw ie
SYDNE?, 26.9 (Poipress). -  Rzecznik 

rządu holenderskiego oświadczy) przez 
radio, że zakaz australijskiego związku

zawodowego robotników transportowych 
ładowania statków udających się do 
Indoohiin. wywołany został niezrozumie
niem sytuacji. Milionom mieszkańców 
Indii Holenderskich grozi śmierć gło
dowa, o ;,ie zakaz nie będzie zniesiony. 
Dzienniki w Sydney natomiast publi
kują oświadczenie -przedstawiciela jamaj
skiego rządu republikańskiego że wza- 
mian- za o-tiary poniesione w walce z 
Japonią, Indiom Wschodnim .powinno być

przyznane .prawo powołania rządu de* 
mokratycznego, zgodnie -z Kartą Atlan
tycką,

Australijski minister aprowizacji i trans
portu. AsMey. "wydal rozporządzenie, by 
wszelkie ładunki zawierające broń i aimi- 

„micję zostały wstrzymane. Minister we
zwał robotników portowych do utrzy
mania spokoju, gdyż wrzenie zostało 
wywołane sprawami nie dotyczącymi 
(bezpośrednio Australii.

Do osobistej rezydencji Mac Arthura
»

przybędzie w piątek Hirohito
NOWY JORK,. 26-9. (Poipress). — Pra

sa amerykańska żywo komentuje projek
towane spotkanie cesarza japońskiego z 
generałem Mac Arthurem. Spotkanie ma 
odbyć się we czwartek lub piątek w o- 
sobistej rezydencji Mac Arthura- a nie 
w jego kwaterze głównej. Dzienniki pod
kreślają, 'że mimo twierdzenia oficjal
nych kól japońskich, iż wizyta cesarza 
u generała Mac Arthura będzie zwy
kłym aktem uprzejmości — Hirohito 
swym postępowaniem, które nie zna pre
cedensów w historii Japonii, chce poka
zać narodowi japońskiemu, że całkowi
cie akceptuje warunki konferencji pocz
damskiej- Niektóre dzienniki amerykań
skie twierdzą, że wizyta cesarza łączy 
się z pogłoskami o jego bliskiej abdyka
cji-

LONDYN. 259. (Poipress). — Korespon

dent dziennika ,London Etfening Stan
dard* przeprowadził wywiad z cesarzem 
Hirohito, który wypowiedział się za u- 
tworzeniem w Japonii monarchii konsty
tucyjnej na wzór brytyjski.

Za chęć powrotu do kraju
biją żołnierzy pałkami gumowymi

LONDYN, 26-9. (Poipress). Pisma „Rey
nolds News". „Daily Mirror" donoszą o 
nowych wypadkach terroru przeciwko 
żołnierzom polskim, pragnącym powrócić 
do kraju.

Znów wyrok śmierci na Polaka
wydał sąd aliancki w Niemczech

PARY?.. 26 9 (Polphess). *— .Wychodzący 
w Lens polski dzięrinik ,-Narodowiec’* do- 
fi°si, że skazany na śmierć przez sąd a- 
hancki w Diesseldorfle 231etni Polak, Ka-

piozyński. został rozstrzelany. Kapiczyń- 
ski byl oskarżony o zamordowanie pewne 
go Niemca.

Przemysł
konfekcyjny

Fabryki konfekcyjne Łodzi wy* 
konały plan sierpniowy na 
111,71%’. Na czoło wysunęły się fa
bryki: Oskar Dietzel, która wyko
nała plan na 144,22%, dr Mackę — 
141,80%, fabryka płaszczów gumo
wych — 137,50%.

Coraz więcej robotników otrzy
muje premie za przekroczenie norm 

'produkcyjnych, ilość ich w sierp- 
|niu wynosiła w pierwszej połowie 
4.618, w drugiej zaś 5.214 osób.

W związku z przejściem fabryk 
na częściową produkcję towarów 
dla ludności cywilnej przewidziane 
jest . dostarczenie we wrześniu 
55.0l)0 koszul, 4.000 płaszczów zi
mowych, 3.000 ubrań męskich, bie
lizny w ogólnej ilości 70.000 sztuk, 
towarów dla potrzeb cywilów.

| W fabrykach Zjednoczenia zor
ganizowano zbiór i sprzedaż odpad
ków z produkcji, z tym, że otrzy
mane pieniądze przeznaczone są na 
zaopatrzenie stołówek fabrycznych 
W dodatkową żywność.

Około 250 żofnieazy oświadczyło, że 
spotkały ich prześladowania ze strony 
wyższych oficerów — zwolenników kli
ki Arciszewskiego — z powodu tego, 2e 
wyrazili chęć powrotu do Polski. Żołnie
rze ci zwrócili się do władz brytyjskich 
z prośbą o pomoc i o nie skierowywanie 
ich z powrotem do obozów.

Jeden z żołnierzy okazał w Radzie 
Narodowej Wolności Konstytucyjnych w 
Glasgow całkowicie zczerniałe palce i 
oświadczył że bito go pałkami gumowy-j 
mi. Sekretarka Rady p. Allen zeznała, że; 
zgłosił się do niej żołnierz polski, zala-1 
ny krwią z prośbą o pomoc- Żołnierz' 
został oddany pod opiekę lekarską-



„Polacy i Włosi walczyli zawsze o utrwalenie wolności w Europie"

Ambasador Włoch w Belwederze
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi Bierutowi

Dnia 26 września o gods. 5 pp. nastąpi
ło w Belwederze złożenie listów uwierzy
telniających Prezydentowi ob. Bolesławo
wi Bierutowi przez ambasadora Króles
twa Wioch Eugenio lleale.

Przybywającego ambasadora orkiestra 
wojskowa powitała hymnem narodowym, 
kompania honorowa sprezentowała broń.

Ambasador Królestwa Włoch w otocze
ni.; członków ambasady przeszedł w to
warzystwie dyrektora protokółu dyplomu 
tycznego MSZ Krzysztofa Radziwiłła 1 
przedstawiciela kancelarii cywilnej Prezy 
dtnta ob. dyr. Bolesława Walewskiego do 
sali Pompejańskiej Belwederu.

Wręczając listy uwierzytelniające Pre
zydentowi ob. B. Bierutowi ambasador 
Królestwa Włoch wygłosił następujące 
przemówienie:

.P a n ie  P rezydencie!
M am  zaszczyt złożyć lis ty  u w ie rzy te ln ia ją 

ce, k tó rym i J e  jo  K ró lew ska W ysokość G e
n e ra ln y  N am iestn ik  K ró lestw a Ita lii ak re d y 
tu je  m nie jak o  swego am basadora  p rzy  W a
szej E kscelencji.

P rzynoszę W aszej E kscelencji, R ządow i 1 
N arodow i Po lsk iem u, n a  k tó ry  n a ró d  w łoski 
spog ląda z p raw dziw ym  podziw em  za jego 
w y siłek  w  w alce z ciem iężcą, pozdrow ien ie  
N ow ej Ita lii D em okratycznej — Ita lii, k tó ra  
w yzw oliw szy się  p ierw sza od  faszyzm u,, 
w spółpracow ała w szystk im i sw ym i siłam i w  
dziele  zw ycięstw a Sprzym ierzonych  arm ii n ad  
w spólnym  w rogiem , a  te ra z  w kracza  z ca łym  
zdecydow aniem  n a  d ro g ę  odrodzenia.

N aw iązu jąc  na  now o • sto sunk i dyp lom atycz
n e  z P o lską , I ta lia  zam ierza kon tynuow ać 
p o lity k ę  p rzy jaźn i 1 ow ocnej w spółpracy, o- 
p a r ta  zarów no na  w zajem nych  in te re sach  Jak 
i  na  w zajem nej odw iecznej sym patii, głęboko 
zakorzen ionej w  sum ien iach  obu  narodów  
poprzez w szelkie k o le je  h is to rii.

P rz y ja ź ń  i w spółpraca w łosko -  po lska s ta 
now ią  czynnik  w ie lk ie j w agi dla dzieła od 
budow y naszych  obu k ra jó w , k tó re  w ycier
p ia ły  ty le  bó lu  i  ty le  zniszczeń w  ciągu  os-i 
ta tn ie j w ojny.

Ta o d b u d o w i sięga poza lokalne  in te re sy  ' 
P o lsk i i W ioch i zm ierza do/ odrodzenia E u 
ro p y  i  św ia ta  w  zgodności z zam ierzeniam i 
w ie lk ich  m ocarstw  dem okratycznych , m ając  
n a  ce lu  p o stęp  kultuTy, do k tó re j P o lska  i 
W łochy przez daw ną sz lachetną  tra d y c ję  w no
s iły  zaw sze najw yższy w k ład  p racy  i m yśli.

P rz y stęp u jąc  do m ojej m isji w  ciągu k tó re j 
będ ę  uw ażał za w ielk ie  m o je  szczęście m óc 
przyczjm ić się do zacieśn ien ia  w ięzów  p rzy 
jaźn i m iędzy naszym i obom a narodam i, sk ła 
dam  najgorę tsze  życzenia pom yślności i szczę
ścia W aszej E kscelencji, Rządow i i N arodow i 
P o lsk iem u ".

Presydent Bolesław Bierut, przyjmując 
listy uwierzytelniające od ambasadora 
Eugenio Reale, odpowiedział w następu
jących słowach:

„P an ie  A m basadorze I
Je s te m  głęboko w zruszony życzeniam i szczę

ścia 1 pom yślności d la  N arodu  Polskiego, zło
żonym i przez W aszą E kscelencje  w  im ien iu  
Jego  K ró lew skiej W ysokości, R ządu  W łoskie
go o raz całego w łoskiego n aro d u .
Z asług i P ańsk ie , P a n ie  A m basadorze, są  nam  

znane. D ają  nam  one pew ność, i e  uczyn i P an  
w szystko, ab y  się w yw iązać z pow ierzonego 
M u w ażnego zadan ia.

P ań sk ie  p rzybycie  do naszego k ra ju  n ap a 
w a m nie  nadzie ją , t a  p rzy jaźń  łącząca oba 
nasze  n a ro d y  w  ciągu stu lec i w zm ocni s is
jeszcze b a rd z ie j, szczególnie po u p ad k u  n a 
szych w spólnych  w rogów  faszyzm u i  h i t le 
ryzm u.

Oba nasze  k ra je , ta k  C ę tk o  poszkodow ane
przez o k rucieństw a, w o jny  i  Inw azję odczu
w ają  w  jed nakow ej m ierze  po trzeb ę  podnie
sien ia  m oralnego  i  gospodarczego.

Od czasu ren esan su  do d n ia  dzisiejszego 
Po lacy  1 W łosi w alczył! zawsze, a  częstokroć 
w  jed n y m  szeregu  o podniesieni*! k u ltu ry  1 
u trw a le n ie  w olności w  E urop ie.

D zisiaj w  oparc iu  o p rzy jaźń , k tó ra  ic h  ł ą 
czy od w ieków , dążyć oni będ ą  do u trw alen ia  
w  E urop ie  pokoju , opartego  n a  w olności, d e 
m o kracji, dobrobyaie  1 w zajem nym  zau fan iu  
w szystk ich  narodów .

Na ty m  odpow iedzialnym  p o ste ru n k u  m o
że P a n  P an ie  A m basadorze, liczyć na  m oje jak  
najżyczliw sze poparc ie  w  osiągnięciu  celów, 
k tó re  n an i p rzy św ieca ją" .

Ambasadorowi Królestwa Włoch Euge
nio Reale towarzyszyli członkowie amba
sady Carlo Soardi — radca ambasady, 
Carlo Marchiori — pierwszy sekretarz 
Ambasady; Giuseppe Altomare — attache 
handlowy; Spartaoo Vanoni — II sekre
tarz ambasady.

Obywatel Prezydent KRN Bolesław Bie 
rut przyjmował listy uwierzytelniające w 
obecności ob. Ministra Spraw Zagranicz
nych Wincentego Rzymowskiego, Wicenii 
nistra MSZ Zygmunta Modzelewskiego, 
Dyrektora Departamentu Politycznego Jó 
zefa Olszewskiego. Naczelnika Wydziału 
Zachodniego dr. Tadeusza Chromeckiego, 
Dyrektora Protokółu Dyplomatycznego 
Krzysztofa Radziwiłła. W otoczeniu ob. 
Prezydenta obecni byli: Dyrektor Biura 
Prezydenta dr Jan Wasilewski, Naczelnik 
Wydziału II dr. Bolesław Walewski oraz 
członkowie Kancelarii Cywilnej

Po części oficjalnej odbyła się krótka 
rozmowa, prowadzona w’ serdecznej at
mosferze na aktualne tematy współpracy 
włosko-polskiej.

Kronika polityczna
MINISTROWIE LUKSEMBURGA 

W KRAKOWIE
Do K rakow a p rzyby ł m in iste r S praw  Z a

g ran icznych  W ielkiego K sięstw a L uksem 
burskiego J . B ech w  tow arzystw ie posła n ad 
zw yczajnego irWego k ra ju  K. B lum a. G oście 
zagraniczni 'zw ie d z ili zaby tk i i galerie  sz tuk i 
K rakow a. Szczególne w rażen ie  spraw ił na 
m in istrze  R ynek  k rakow ski ze sw ym i S u
k ienn icam i i kościołem  M ariackim .

-Wieczorem m in. B ech p rzy ją ł przedstaw i
cieli p rasy  i li te ra tu ry  k rakow sk ie j na kon
fe re n c ji p rasow ej. N aza ju trz  goście luksem 
burscy  w yjechali do O św ięcim ia.

i NKW STRONNICTWA LODOWEGO
! N ow oobrany N aczelny K om ite t W ykonaw - 
czy S tron n ic tw a  Ludow ego ukonsty tu o w a ł się 
nas tęp u jąco : P rezes — ob. W incenty  B a ra 
now ski, I  w iceprezes — ob. d r. J .  P u  tek , II  
w iceprezes — ob. B olesław  Podedw orny , se
k re ta rz  genera ln y  — ob. A. K orzycki, sk a rb 
n ik  — ob. M .lura. *

W 151 godzin dookoła świata
przelatywać będą samoloty od 1 października

NOWY JORK. 26.9 (Polpress). -  Dnia 
1 października zostanie otwarta pierw
sza linia lotnicza dokoła świata. Trasa, 
długości 23 tysięcy mil angielskich, bę
dzie biegła z Nowego Jorku przez Casa

blanca, Karach!, Kalkuttę, Cum/ming, Ma-] 
nille i nad Pacyfikiem do San Franci
sco. Podróż będzie trwała' 151 godzin. 
Loty będą się odbywały raz w tygodniu.

Żadnego układu z rządem gen. Franco
nie zawrą Stany Zjednoczone

WASZYNGTON. 26.9 (Polpress). — Na 
konferencji prasowej w Waszyngtonie, za
stępca amerykańskiego ministra spraw 
zagranicznych, Aeheson oświadczył, że nie 
należy oczekiwać żadnego układu między 
Stanami Zjednoczonymi a rządem genera

Kto jest bogatszy: Anglia czy USA
Dyskusja na marginesie rokowań gospodarczych

NOWY JORK,. 2C.9. (Polpress). — Ame
rykańska vopinia publiczna okazuje ży
we zainteresowanie pertraktacjami go
spodarczymi jakie toczą się obecnie mię
dzy Wielką Brytanią a Stanami Zjedno- 
czynymi w Waszyngtonie- 

Propagandzie angielskiej, która stara 
się zdobyć amerykańską opinię publicz
ną, przeciwstawia się przedstawiciel par
li republikańskiej Harold Knutson, któ
ry twierdzi, że Wielka Brytania nie znaj
duje się w sytuacji gorszej niż Stany 

------- 0O0-------

P rzed  zerw aniem  stosunków
dyplom atycznych

WASZYNGTON, 26.9 (Polpress). — 
W dyplomatycznych kołach mówi się o 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
rządu urugwajskiego z pszpanią. Przy
czyną tego jest gwałtowna nota wysto
sowana przez hiszpańskiego ministra 
spraw zagranicznych do rządu Urugwaju. 
Nota zawiera protest przeciwko oficjal
nemu przyjęcia .członków republikańskie
go rządu hiszpańskiego przez senat Uru
gwaju. Minister spraw zagranicznych 
Urugwaju w energicznych słowach od
powiedział na notę.

Sprostowanie
Ustęp z art. wstępnego (str. 2), zaczyna

jący się od silów: .Jeśli chodzi o Angli
ków4’ i t. A, do słów „pnsedw Związkowi 
Radzieckiemu1’ powinien brzmieć: ..Jeśli 
chodzi o Anglików, to do głosów tych do
łączają się także ci reakcyjni politycy 
którzy zapatrzeni w imperialne interesy 
W. Brytanii, szukają sojuszników wśród 
Niemców, aby móc łatwiej przeciwstawić 
się wpływom amerykańskim. W Niem
czech widzą oni poza tym tarczę obronną
prąeęta Zsłsstanrt Bi

Zjednoczone. Posiada ona poza granica
mi kraju kapitał i majątek o wartości 
19 miliardów dolarów.

Knutson oświadczył że Anglicy są po
siadaczami amerykańskich akcyj warto
ści 3 do 4 miliardów dolarów. W tym 
stanie rzeczy uważa on, że Wielka Bry
tania powinna otrzymać pomoc Stanów 
Zjednoczonych dopiero po wyczerpaniu 
swych zasobów zagranicznych.

ła Franco. Acheson zaznajomił korespon
dentów z treścią listu, który zmarły pre
zydent Roosevelt skierował do ambasa
dora Stanów Zjednoczonych w Hiszpanii. 
W liście tym prezydent Roosevelt stwier-1 
dza, że większa część narodu amerykań-1 
slriego odnosi się z głęboką nieufnością i 
do rządu, który doszedł do władzy dzięki | 
pomocy, okazanej przez faszystowskie ] 
Włochy i hitlerowską Rzeszę, i zaprowa
dził u siebie system totalny.

„Stany Zjednoczone — pisze prezydent 
— nie zapominają, że podczas tej wojny 
rząd generała Franco stał po stronie Osi 
i udzielał pomocy naszym wrogom. Mo
nopartia Falangi zawsze była wrogo uspo-, 
sobiona do Stanów Zjednoczonych i sta
rała się rozszerzyć swe wpływy na pół
kulę zachodnią. Nie ma miejsca wśród 
spólmoty narodów dla rządów opartych 
na zasadach faszystowski®!. Mam nadzie
ję, że niebawem nadejdzie chwila, kiedy 
Hiszpania będzie znowu mogła zająć na
leżne jej miejsce i przyczyni się do 
wzmocnienia międzynarodowej wpółpracy 
i porozumienia".

W d n u  25 b. ra. n a  posiedzen iu  K lubu  
Posłów  L udow ych postanow iono jednogłośn ie  
zm ienić sk ład  poprzedniego k lubu . U chw alo
no reg u lam in  K lubu, zm ien ia jąc  nazw ę K lub 
Posłów  I,udow ych  n a  K lub Postelski S tro n 
nictw a Ludow ego. Poza posłam i S tro n n ic tw a  
Ludow ego do K lubu  m ogą należeć również, 
posłow ie ze Z w iązku ’ M łodzieży W iejskiej 
„W ici" i ze Z w iązku  Sam opom ocy C hłopskiej
0 ile podpiszą d ek la rac ję  członkow ską.

AMBASADOR BLISS LANE U MOGIŁY 
LOTNIKÓW AMERYKAŃSKICH

A m basador S tanów  Z jednoczonych P an  
BMse L an e  w raz  z m ałżonką p rzybyli w  u -  
b ieg łą  n iedzielę  dn ia  23 bm . do P a rk u  Pade-i 
rew skiego, aby  odw iedzić g roby b o h a te rsk ich  
lo tn ików  am ery k ań sk ich , k tó rzy  w  trag icza  

_ aych  dn iach  pow stan ia  w arszaw skiego pó le - 
j gil śm ierc ią  lo tn ików . A m basadorow i tow a

rzyszyli: ra d c a  am b asad y * p . K eith , a tta c h e  
) w ojskow y p łk . F ush ley , attachle lo tn iczy  
I ppłk. Y ork, m jr . H resan  oraz k ilk u  k-orespon- 
I den tów  p rasy  am ery k ań sk ie j.

A m baL dor S tanów  Z jednoczonych, złożyw- 
I szy n a  mogiiie w ieniec, w  k ró tk im  przem ó-P 
! w ien iu  oddał hołd  po ległym  oraz gorąco ;,o- 
j dziękow ał W arszaw ie za opiekę n ad  grobami;.

PROFESOROWIE FRANCUSCY 
W WARSZAWIE

G rupa p rzyby łych  do W arszaw y • protezo- 
iró*v fran cu sk ich  z pro.'. Chclloy, dzm k aro rh  
; W ydziału L ite ra tu ry  U n iw ersy te tu  . P a ry sk u :- 
ąo .n a  czele złożyła w e w to rek  rano  w izytę 
w icem in istrow i O św iaty B ied iw-czowh zas tę 
pu jącem u  n ieobecnego ,w sto licy  m in ic tra  
W yoecha, po czym  zw iedziła m iasto  oraz w y
staw ę „W arszaw a O skarża".', W ieczorem  em - 

! b asador fran cu sk i R oger G arre au  w y d ał 
przyjęcite na  cześć gości. N a p rzy jęc iu  obecn i 

j byli m in iste r S; rr.v Z agranicznych R zym ow 
ski. w icem in ist. r O św iaty  B iedew icz i  licz- 

|‘rU profesorow ie U n iw ersy te tu  W arszawę kiego,

ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH 
GOŚCI MŁODZIEŻ RADZIECKĄ

W lokalu  Z arządu  G łó w n ej"  Z w iązku W al
k i M łodych w  W arszaw ie goszczono serdecz- 
n e  i gorąco baw iącą w P o lsce  delegację  m ło
dzieży radzieck ie j. W sali p rzy b ran e j tran z- 

lo aren tem  z n ap isem : ..N iech ży je  m iędzyna-
1 lodow a so lidarność m łodzieży antyfaszystow - 
| sk le j"  — pow oita ł gości pp łk . Jerz.y M oraw 
ski, poczym  delegaci radzieccy z członkam i 
Z arządu  G łów nego Z. W. M. zasiedli do 
wspólnego obiadu. VI czasie rozm ów  p o ru 
szano problem y, in te re su jące  m łodzież obu 
herodów  i  om aw iano fo rm y  w spółpracy. Ze 
w zględu n a  to , że zarów no delegaci rad tfcc -  
cy byli uczestn ikam i w o jny  w  obronie ojczy
zny zo słynną p a rty zan tk ą , b o h a te rk ą  Zwinz-

i ku  R adzieckiego - -  N adzieją T ro jan  n a  cze- 
|le. a m iędzy m łodzieżą po lską w iększość 
stanow ili partyzanci lub  oficerow ie W ojska 

I Polskiego, party zan ck ie  p ieśni polskie i ro 
sy jsk ie  zakończyły  w ieczór.

J e d n o ś ć  k l a s y  r o b o t n i c z e j  ś w i s t a
podkreślają wszyscy mówcy na Kongresie Zw. Zawodowych 

Owacja na cześć przedstawicieli demokracji hiszpańskiej
PARYŻ, 26.9 (Polpress). — Dnia 26 

września na posiedzeniu Światowego 
Kongresu Związków Zawodowych prze
mawiał przewodniczący delegacji bry
tyjskiej sir Walter Cltrin. Oświadczył 
on, że przyjęcie przez delegację brytyj
ską statutu, który zostanie opracowany 
na konferencji, będzie uzależnione od wy
niku rokowań z przedwojenną Międzyna
rodową Federacją Związków Zawodo
wych. Sir Walter Citrine wypowiedział 
się za tym, by dotychczasowa Międzyna
rodowa Federacja Związków Zawodowych 
sama zlikwidowała swą działalność 1 by 
w biurach nowej organizacji utrzymano 
dawnych urzędników. Poza tym oświad
czył on, że nowa organizacja powinna 
hyc oparta na stałyoh podstawach i trzy
mać się zdała od poPtykk r 
. Następnie przemawiał sekretarz Fede
racji Związków Zawodowych Ameryki 
UMlktit, TfllaMgh ZcoWl tft m m

zdaniem Waltera Gitrine’a, że nowa orga
nizacja powinna być przede wszystkim 
organizacją zawodową, a nie polityczną. 
Podkreślił on konieczność jedności całej 
klasy robotniczej na świec-ie i oświad
czył: „Jeżeli nie utworzymy jednolitego 
silnego związku, może wyibu-chnąć nowa 
wojna światowa”. W czasie swego prze
mówienia Toledano zauważył, że na gale
rii dla publiczności znajdują się Largo 
Caballero i’ la Pasisiionaria, i zwracając 
się do nich, zawołał: „W imieniu delega
ci! Ameryki Łacińskie! witam naszych 
hiszpańskich towarzyszy”. Przedstawicie
le Ameryki Łacińskiej zgotowali serdecz
ną owacje towarzyszom hiszpańskim.

Przedstawiciele Hiszpanii republikań
skiej zgłosili rezolucje domagającą sic. 
by ogłoszono bojkot Hiszpanii generała 
Franco oraz domagali się publicznego
M tia to  m m sM m  kw sm rik  fcfcto®*

podlegają robotnicy w Hiszpanii faszy
stowskiej.

PARYŻ, 26.9 (Polpress). Przywódca 
Kongresu przemysłowych związków za
wodowych W Stanach Zjednoczonych, 
Hilllman, oświadczył na konferencji pra
sowej, że obecny światowy Kongres 
Związków Zawodowych jest historycznym 
wydarzeniem, które wnieść może cenny 
wkiad w sprawę demokratycznego po
stępu narodów i rozwoju świata. HilLman 
wyrazi! ubolewanie spowodu tego, że 
Amerykańska Federacja Związków Za
wodowych nie uznała za stosowne wziąć 
udział W obradach światowego Kongresu. 
Zwrócił on uwagę na konczność ' zacho
wania jedności narodów zjednoczonych. 
„Naszym zadaniem jest — ipowi’dział 
Hilllman —- dołożenie wszelkich starań, 
aby jedność narodów była nie tylko 
wynikiem wojny, Jęcz trwałą gwaran- 
afr m M f*



Rozbijacze
Jedną z czołowych zdobyczy klasy ro

botniczej w odrodzonej Polsce jest nie
wątpliwie fakt, całkowitego zjednoczenia 
ruchu zawodowego w jednej centrali za
wodowej. Pamiętamy smutne czasy przed
wojenne, kiedy nasz ruch zawodowy roz
bity byl na szereg, zwalczających się 
wzajemnie Związków, Pamiętamy o wy
siłkach sanacji, która starała się wszel
kimi sposobami osłabić ruch zawodowy 
i pomagała sobie w tym celu tworzeniem 
różnych żółtych Związków Zawodowych, 
całkowicie jej podporządkowanych. Wy
starczy przypomnieć, że obok Klasowych 
Związków Zawodowych mieliśmy w daw
nej Polsce t. zw. Z.Z-Z. Moraczewskie- 
go, Z Z P., Ch. Z. Z. i inne pomniejsze- 
W okresie Ozonu sanacja usiłowała two- 
rzyć t- zvv. Polskie Związki Zawodowe, ale 
bez większego rezultatu. Rozbicie to o- 
słabiało siły klasy robotniczej, hamowało 
jej walkę o demokrację.

Na szczęście te smutne fakty mamy już 
za sobą. Polski ruch zawodowy, zrzesza
jący już dziś ok. miliona członków jest 
silny przede wszystkim przez swą jed
ność. Siły tej boją się jego wrogowie-

Artykuł zamieszczony w ostatnim nu 
merze ,.-Tygodnika Powszechnego" w 
związku z odbywającą się w Paryżu 
Światową Konferencją Związków Zawo
dowych — musimy potraktować jako 
próbę podważenia jedność; naszych 
związków zawodowych. Autor stwierdza: 
„katolicka doktryna społeczna dopuszcza 
możliwość jednolitego ruchu zawodowe
go pod warunkiem, że związek ten bę
dzie respektował w swych wskazówkach 
J w swej działalności zasady moralności 
chrześcijańskiej, oraz, że dana będzie ro
botnikom możność grupowania się poza 
Związkiem, w celach kształcenia obywa
telskiego, moralnego i religijnego*’.

Nasuwa się pytanie: czy warunki takie 
u nas istnieją? Niewątpliwie tak- Prze
cież nikt nie zabrania robotnikom gru
pować sę poza Związkiem, w celu kształ
cenia się obywatelskiego, moralnego i 
religijnego. Nikt też nie znajdzie, ani w 
statucie', ani w działalności naszych 
związków zawodowych nic co jest sprze
czne z zasadami moralności chrześcijań
skiej- A zatem?

Dla Tygodnika Powszechnego." praw
da widocznie nie wiele znaczy skoro pi
sze „te u nas nie stworzono warunków- 
w któryehby jednolity ruch zawodowy 
mógł istnieć bez naruszenia sumień jego 
członków".

Nawskroś demokratyczna struktura 
Wewnętrzna naszych związków zawodo
wych, system ■ obieralności wszystkich 
władz związku drogą nieskrępowanych 
w niczym wyborów — stwarzają warun
ki, w których Zrzeszeni członkowie ma
ją całkowitą możność wyboru takich 
władz związku, które odpowiadają całko
wicie nastrojom większości- I dlatego 
niezgodne z prawdą jest twierdzenie pis
ma, że „P.K.W-N- przyznał wyłączne pra
wo obsady władz Związku przez dwie 
partie P.P-R- i P-P.S."

Jeśli działacze obu partji robotniczych 
mają decydujący i głos w związkach za
wodowych, to niech „Tygodnik. Po
wszechny" ma o to pretensję do swoich 
własnych pupilów. Gdzie oni bowiem by
li. gdy' w najcięższych warunkach, w 
Pierwszym okresie naszej państwowości 
odbudowywano nasze związki. Siedzieli 
w mysiej dziurze i oczekiwali na przy
jazd różnych Raczkiewiczćw w nadziei 
że ich zamianują na odpowiedzialne sta
nowiska w ruchu zawodowym-

Dziś na łamach „Tygodnika Powszech
nego" zgłaszają swe spóźnione pretensje- 
1 nie tylko zgłaszają pretensje — grożą 
nawet: „sprawa ta winna znaleźć swój 
oddźwięk na Światowej Konferencji 
Z. W.j Za w. w Paryżu" — straszy • organ 
Kurii Xsiążęco Metropolitalnej.

Wystąpienia tego rodzaju są wyraźną 
Próba rozbicia jedności ruchu zawodo
wego. Polski świat pracy,, zjednoczony 
w potężnych związkach zawodowych, 
.ttiusi jeszcze silniej zewrzeć swoje szere
gi i to będzie jego najlepszą odpowiedzią 
na zakusy rozbijaczy- A. Kubacki.

Świadczenia rzeczowe wsi
to jeden z fundamentów sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Przed wojewódzkimi konferencjami w sprawie świadczeń rzeczowych

Coraz mocniej, coraz nieustępliwie!) do
maga się polska klasa robotnicza zlikwi
dowania panoszącego się wpływu reak
cji w naszym życiu politycznym i go
spodarczym. Robotnik i chłop zdecydo
wani są zdławić i zakonspirowaną -i ja
wną robotę reakcji przeciw demokracji 
ludowej w Polsce. Moment krystalizowa
nia się szerokiego frontu narodowego, 
okres organizowania sił narodu do wal
ki z. wrogiem hitlerowskim, reakcja poi-, 
ska wyzyskała w celu gromadzenia „sil 
dla przeciwstawienia s,ię dziełu demo
kracji-

Jesiienią ubiegłego roku 'na ziemi lu
belskiej, rzeszowskiej i białostockiej zo
stała przeprowadzana reforma rolna, zo
stały zebrane rzeczowe świadczenia wsi 
dla ludności pracującej miast. Reakcja 
wówczas wysadzona z siodła, zalękniona 
kryła się po kątach. Tak samo wiosną 
b. r. działo się na ziemiach na zachód 
od Wisły. Dzisiaj widzimy, że reakcja 
uderza tam. gdzie było główne siedlisko 
jej klasowego panowania, uderza w wieś- 
Ci sami, których ‘‘jeszcze wiosną tfgo 
roku rugował chłop ze dworu, ci sami, 
których ziemię ohłop zaorał pod jesien
ny siew, występują dzisiaj przed chło
pem jako rzekomi rzecznicy jego, inte
resów przeciw demokratycznej, ludowej 
władzy w Polsce. Ci sarni, którzy we
spół ze swoimi agentami czyhają na 
obalenie reformy rolnej, tego najwięk
szego dzieła demokracji, ci sami, którzy 
procesują się z dhłopem o ziemię, którzy 
żądają reprywatyzacji mienia społeczne
go, ci sami, którzy okradają resztówki 
dworskie stają się obrońcami sprawy 
chłopskiej. Niedawna to sprawa owego 
wiecu w Poznańskim, na którym tak za
żarcie przeciw świadczeniom rzeczowym 
wsi występowali rzekomi rzecznicy spra
n y  chloipsikiej, zakonspirowani reakcjo
niści, członkowie Polskiego Stronniclwa 
Ludowego. Reakcja stara się potargać 
węzeł sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
stara się podważyć podstawy tego soju
szu — współpracę robotnika i chłopa 
w odbudowie kraju.

Wkład wsi do gospodarki narodowej

stworzył podstawy dla ożywienia gospo
darczego kraju:' Chłop, żywiąc robotni
ka, przyczynił się do uruchomienia prze
mysłu w najtrudniejszytm momencie po
wstawania nowej demokratycznej pań
stwowości polskiej. Sojusz robotniczo- 
chłopski okazał się siłą zdolną kiero
wać walką i pracą narodu. W roku ubie
głym ohłop podzielił się z robotnikiem 
reszta swoich plonów, jakie' pozostały 
po rabunku okupanta. Tak, jak. poszły 
brygady robotnicze dzielić wespół z 
chłopem ziemię pańską, tak udały się na 
wieś brygady robotnicze po clrleib dla 
głodujących robotników fabrycznych. 
Chłop dał zboże, dał ziemniaki, prze
łamał się Chlebem z robotnikiem w do
wód. jak ceni przyjaźń i sojusz z robot
nikiem. Przyszły drugie żniwa, drugie 
zbiory i po raz drugi w demokratycznej 
Polsce wieś dzieli swój chieb z miastem. 
W tej to braterskiej pomocy chłopa dla 
robotnika stanęła wpoprzek reakcja-

Wykonanie świadczeń rzeczowych 
opóźnia się. Obiektywne trudności, ta
kie, jak opóźnienie żniw. brak siły po
ciągowej, brak paliwa do maszyn przy 
omłotach, niewątpliwie wpływa na za
hamowanie dostaw. Jednak nie tylko te 
powody stanowią o opóźnieniu akcji 
świadczeń. Stwierdzamy: na tych tere
nach, gdzie reakcja przejawia wzmożoną 
działalność, tam świadczenia rzeczowe 
są wykonywane opieszale i z opóźnie
niem. Województwa: śląskie, pomorskie 
i poznańskie przodują. Województwa: 
białostockie, lubelskie i rzeszowskie, te 
województwa, które w roku ubiegłym 
zdały prawie, tyle zbóż, ile dzisiaj ma 
dać cały kraj, te województwa po
zostały w tyle z wykonaniem obowiąz
kowych dostaw. -

A co na to chłopskie Rady Narodowe, 
co. ńa to organizacje polityczne? Czy 
chłop wie, że ma oddać swemu , ludo
wemu państwu ■ zailedwię 18% swoich 
plonów, czy wie, że za to państwo wy
nagradza go premiami, czy wie, że cale 
pociągi żelaza, nawozów, tekstylu, wę
gla, sody l cirkru idą na. wieś? Czy 
chłop uczestniczy w dostawach premio

wych dla wsi? Czy kontrolce fc do
stawy? Kto się wreszcie na wsi przeciw*- 
stawia propagandzie rea&ccji przeciw <io* 
stawom obowiązkowym? Musimy tutaj , 
stwierdzić, że aikcja świadczeń nie była 
dostatecznie przygotowana, że robocie 
reakcji nie przeciwstawiono słusznych, 
przemawiających do chłopa argumentów. 
Partię polityczne, działające na wsi. nie 
przejawiły dostatecznej czujności' i nie 
zlikwidowały w porę reakcyjnych agen
tów, występujących pod maską _ dobro- 
dziejów wsi, a podważających sojusz to* 
botniczo-óhłopski — fundament rządów 
demokracji ludowej w Polsce-

Od 26-go do końca bieżącego miesiąc* 
w pięciu największych miastach polskich 
odbędą się konferencje w sprawie świad- 
czeń rzeczowych. W konferencjach we
zmą udział czołowi przedstawiciele Rzą
du Jedności Narodowej. W konferencji 
warszawskiej weźmie udział wicepremier 
Rządu Jedności Narodowej tow. Włady- 
sławfpomułka, Sekretarz. Komitetu Cen
tralnego naszej partii:

Ten fakt, że w konferencjach wezmą 
udział czołowi przedstawiciele Rządu 
Jedności Narodowej, że wezmą udział 
przedstawiciele głównych ugrupowań po
litycznych w kraju, jest dowodem, to  
rząd stoi twardo na stanowisku całko
witej i szybkiej realizacji świadczeń.' 
Jest to także dowodem, że demokratycz- 
ny rząd ludowej Polski z całą bezwzględ
nością przeciwstawi się zakusom reakcji
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GLOSY P R A S Y
SOJUSZ

ROBOTNICZO-CHŁOPSKI
Wczorajszy „Dziennik Ludowy" 

zamieszcza fragmenty przemówie
nia ob. Podedwornego, wicepreze
sa WKW Stronnictwa Ludowego, 
wygłoszonego na Radzie Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego.

Ob. Podedworny mówi:
W tych decydujących momentach 

zająć musimy jasne, wyraźne stano
wisko co do dwóch źasadniczyeh za
gadnień: stosunku naszego do sąsied
nich narodów i stosunku do ruchu ro
botniczego.

Kieruaiek przeciwko Wschodowi to 
nie jest kierunek polski. To jest od
wieczny kierunek germańskich ple
mion i krzyżactwa, które pod' pozo
rem walki z pogaństwem, a później 
z komunizmem niosty zagładę wszyst
kiemu, co słowiańskie.

Nasz kierunek na zachód przeciw
ko krzyźactwu, po odwieczne ziemie 
słowiańskie, po szeroki dostęp do mo- 
rżi.

Drugie zagadnienie — to stosunek 
do rudiu robotniczego. Podejdę nieco 
romantycznie. Klasa robotnicza — to

Delegacja -Stronnictwa Ludowego
u ministra Przemysłu tow. H. Minca

Dnia 25 b. m. Minister Przemysłu tow. 
H- Minc przyjął delegację wyłonioną na 
Zjeździe Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego. W czasie blisko trzy godzi
ny trwającej konferencji przedstawiciele 
Stronnictwa. przedstawili ob Mini
strowi bolączki i postulaty mas
óhtopskioh.

Delegaci podkreślili, że ciężka sytuacją 
gospodarcza wsi polskiej spowodowana

rabunkową i niszczycielską gospodarką 
okupanta jest wykorzystana przez wro
gie, reakcyjne elementy, które żerują na- 
nędzy wsi polskiej. 1 dlatego też Stron
nictwo Ludowe, reprezentujące prawdzi
we interesy wsi polskiej, domaga się wy 
ciatnej pomocy Rządu R. P. w pracy nad 
poprawą sytuacji.

Minister Minc odniósł się do wywodów
delegacji nad wyra* pozytywnie.

. mocarz, z woli którego dymią komi
ny fabryczne, huczą młoty i dudnią 
pociągi ,lecz i z woli tego to wszyst
ko zamilknąć może. Cisza śmiertelna 

. zalegnie wtedy krainę i pokaże świa
tu, kto tu jest faktycznym władcą.

Drugi mocarz i olbrzym to chłop 
polski, który żywi.

O ile oba te giganty staną obok 
siebie - w uczciwym, braterskim, nie
rozerwalnym sojuszu ohlopsko-robotni- 
czyrn, to o Polskę i o demokrację 
możemy być spokojni.

Mam zaszczyt być członkiem Na
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego. Patrzę na 
tych panów z P.S.L. i powiem że nie 
widzę, by oni mieli zamiar jednoczyć 
rudh ludowy, oni przyszli zlikwido
wać wszystkich postępowych ludow
ców i do tego uparcie dążą.

POTRZEBNA AKCJA
„P o lsk a  Z b ro jn a "  z u zn an iem  

w ita  w zm ożen ie  ak ty w n o śc i w ładz  
b ezp ieczeństw a  w  w alce  z n a d u ż y 
ciam i, sp ek u lac ją , ła p o w n ic tw e m  
i szab rem . D zienn ik  pisze:

Młoda demokracja polska która w 
ofiarnej, nieraz głodnej i pełnej wy
rzeczeń pracy stanęła do gigantycz
nego dzieła odbudowy zniszczonego 
kraju, nie pozwoli nikomu zaburzać 
atmosfery twórczych wysiłków i 
znajdzie dość siły i energii, aby bez 
reszty wytępić tych, co. nie orzą i nie 
sieją, a chcą żyć dostatnio z cudzej 
pracy. ,

Społeczeństwo wierzy że akcja, roz
poczętą przez władze bezpieczeństwa, 
będzie przeprowadzona z ca!a fii"r 
;ią. konsekwentnie i do końca. W ak
cji tej władze bezpieczeństwa, spotka 
)a się ze zrozumieniem i pomocą 
wszystkich uczciwych obywateli .

LUKSUSOWE WILLE W S0WL1- 
NACH ZAJMUJĄ DYREKTORZY Z 
„KARP AT EN ER!) OL”. RaSineria w So- 
wlinacli już od 10 lat jest nieczynna■ Jan 
donosi krakowski „Glos Pracy” z dnia 
23 b. m. schronisko i to niezłe znaleźli 
lam dyrektorzy przedsiębiorstw nalew
nych ze Lwowa, Drohobycza i t. d. Peł
nia ani funkcję strażników... nieczynnei 
rafinera .Ale zalo mieszkając w 10-ao 
pokojowych willach, pędza luksusowe ży
cie i czekała, aż się czasy ,/unormują - 
Na czele tej paczki stoi niejaki V.
Florian. . , .

Już czas, by panowie ci wzięli się ao 
pracy, wille zaś zostały wykorzystane 
w sposób bardziej godziwy.

* * *
PRZESZŁO 1.000 WAGONÓW WĘGLA

otrzyma Lublin do rozdziału dla ludności 
pracującej. Tę tak ważną sprawę załat* 
wiła w Warszawie delegacja lubelskich 
Związków Zawodowych

5 SANATORIÓW DLA CHORYCH NA 
GRUŹLICĘ w Goerbersdorf na Dolnym 
Śląsku przeznaczono dla województwa lu 
bełskiego. Liczą one łącznie 1000 łóżek.

AMERYKAŃSKI TRANSPORT *0.000
ton fosforytu z Marokka oczekiwany jest 
w Gdańsku. Do przyjęcia ładunku na lą i  
przygotowuje się specjalny sprzęt.

AKADEMIĘ ADMINISTRACYJNĄ OMH
ganizuje się w Olsztynie.

60.000 ZŁ. NA ODBUDOWĘ Warraawfc
zebrano w Kaliszu

8.000 KILOWATGODZIN dostaflEOi
gdańska elektrownia parowa na Ołowian* 
ce. Dalsze dwie turbiny z generatorami 
na 10.000 v każda znajdują się jeszcze W
remoncie.

UROCZYSTOŚĆ POŻEGNANIA pierw*
gzej grupy zdemobilizowanych żołnierzy;
9 Dywizji odbyła się 21 września w Rze
szowie.

PIĘKNĄ DROGOCENNĄ WAZĘ WRĘ-
ICZYŁA delegacja młodzieży radzieckiej 
prezesom PZPN ob. Pucharowi, jako na*

| grodę dla najlepszego okręgu piłkarskie- 
I go Polski.

ZAKOŃCZONO PRACE NAD wydoby
ciem zatopionych kutrów w porcie Wła
dysławowie. Praoe te przeprowadzał Mar*
■ki Instytut Rybacki. Wydobyto 7 kutrów.

n.000 M. TOWARU wełnianego wypro- 
'• v.r.v • ierpniu zakłady .fabryczne 

Ryszarda Raschiga. Plan przędzalnia 
wykonała w 136 proc., tkalnia m4 3K 
proo - -»



N o w y  ustrt i j  p a ń s t w o w y  Jugosławii
od Karadżordżewiczów do federacyjnego państwa

(Korespondencja własna ,,Głosu Ludu")
Państwo Jugosłowiański® zawdzięcza 

swa odrodzenia obozowi demokracji ju
gosłowiańskiej. Ruch demokratyczny stał 
się pod kierownictwem marszałka Ti to 
czynnikiem inicjującym ruch oporu na 
całych Bałkanach. Słuszność linii polity
cznej obozu demokracji, w którym wiel
ką rolę odegrała Komunistyczna Partia 
Jugosławii — potrafiła skupić siły ży
wotne wszystkich narodów zamieszkują
cych dzisiejszą demokratyczną i federa- 
tywną Jugosławię.

Demokracja jugosłowiańska głoeiła: po 
pierwsze bezwzględną walkę z okupanta
mi włosko - niemieckimi, powtóre zasa
dę przyjaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, po trzecie równość i swobo
dę wszystkich narodów jugosłowiańskich. 
W walce partyzanckiej przeciw okupan
tom brali udział Serbowie, Słoweńcy, 
Bośniacy i Chorwaci — bez względu na 
swoje odrębne właściwości i tradycje, 
bez względu na wyznawane przez siebie 
rełigie. Państwo ma szanować sumienie 
1 odrębność wszystkich, którzy go zantfe- 
szkują — w tym właśnie haśle tkwi »ła 
dynamiczna dzisiejszej Jugosławii.

Okupanci niemiecko - włoscy, a tak 
samo przedwojenna faszyzująca reakcja 
w Jugosławii — panowali w myśl zasa
dy , rozdzielaj 1 rządź".

Okres panowania ICanadżordżewiczów, 
a potym faszystów niemiecko -  włoskich 
•— cechowało rozbijania jedności proleta
riatu jugosłowiańskiego, jątrzenie różnic 
poszczególnych narodów, szczucie tych 
narodów przeciw sobie.

Do szczególnej perfekcji w tej zbrodni
czej dla Jugosławii polityce doszli fa
szyści niemieccy. Dość powiedzieć, że hit
leryzm popierał porówno Pavellcza, Ne- 
dicza i nacjonalistycznych mahometan 
macedońskich. Byli ani jednako przyj
mowani przez Hitlera, mimo, że mordo
wali się i nienawidzili śmiertelnie na
wzajem.

Na szczęście ludy chorwacki, bośniac
ki. słoweński, macedoński i serbski — 
zrozumiały cel właściwy — tak okupanta 
jak i rodzimej reakcji- Ludy te połą
czyły się we wspólnej walce na śmierć 
1 żyde z faszyzmem — i z walki tej wy
szły zwycięsko.

Ostrtnio odbyły się w Belgradzie dwa 
wielkie procesy przeciw faszystowskim 
kolijboracjonistorn narodów Jugosławii, 
procesy, które odsłoniły oałą zgniliznę 
moralną byłych władców, procesy, które 
skompromitowały również otoczenie by
łego króla Piotra, przebywającego w 
Londynie.

Na skutek tego Piotr Karadżordże- 
wicz- który abdykował — cofnął nagle 
rwą abdykację i oświadczył, że trzej re
genci występujący w Belgradzie z jego u- 
poważnienia nie mają prawa reprezen
towania państwa jugosłowiańskiego.

Wytworzyła się sytuacja paradoksalna. 
Jugosławia w tej chwili nie jest ani mo
narchią, ani republiką. Nie mniej Piotr 
Karadżordżewicz nie przewidział jednego, 
a mianowicie: regenci otrzymali pełno
mocnictwa do sprawowania władzy gło
wy państwa nie tylko od niego. Otrzy
mali oni także pełnomocnictwa od „skup- 
Bzczyny". od tymczasowego parlamentu 
ludów Jugosławii. Na tej podstawie u- 
znali oni za właściwe bezprzedmiotowy 
protest królika odrzucić — 1 władzę 
sprawują nadal

W związku z tym faktem na ostatnim 
posiedzeniu „skupszczyny" marsz. Broz- 
Tito, jako premier rządu wygłosił prze
mówienie, wyrażające wolę wszystkich 
ludów Jugosławii, wolę. by Państwo Ju
gosłowian stało się republiką.

„Skupszczyna" opracowała i uchwaliła 
ordynację wyborczą, na podstawie któ
rej 11-go listopada r. b- wybrane zosta
nie Zgromadzenie Konstytucyjne 

Warto podkreślić, że ordynacja Tyybor- 
cza jest do ostatecznych granic demokra
tyczna- Już 15-tu obywateli ma prawo 
wystawić kandydata. Głosowanie jest 
tajne Pełne prawa ma również powsta
ła ostatnio opozycja pod przywództwem 
byłego wiceTr-pTrr*” ' Grola, który wystą
pił z rządu marsz. Tito po oświadczeniu 
Piotra Karadżordżewicza, cofającego ab
dykacje. Grupa Grola, programu swego, 
jak dotąd nie ogłosiła. Nie jest ona zbyt 
silna, a ludy Jugosławii mają z drugiej 
stronv dość monarch1' Olbrzymia wlęk-
c-~"-  ̂— -----
się zresztą kollabcrscją.

Obecnie w Jugosławii sprawuje wła
dzę lud serbski, bośniacki, chorwacki, 
słoweński i macedoński, którego abso
lutna większość złączyła się we Froncie 
Narododwym . W skład Frontu Narodo
wego, będącego do pewnego stopnia ana
logią naszego Bloku Czterech Stronnictw 
wchodzi kilkanaście różnych partyj lu
dów Jugosławii „Skupezczyna” jest od
powiednikiem naszej Krajowej Rady Na
rodowej, „Skupczynie” przewodniczy dru 
gi z bohaterów ludów Jugosławii Ribar- 
Jeśli idzie o parlament jugosłowiański 
różni on się od K.R.N. tym, że jest dwu
izbowy. Jedne izba składa się z posłów, 
wybranych przez ludy Jugosławii pro
porcjonalnie do ich liczebności, natomiast 
w skład drugiej izby wchodzi po 23-cłu 
przedstawicieli każdej, zamieszkującej 
Jugosławię narodowości. Uchwały wszel
kiego rodzaju muszą przechodzić przez 
obie izby.

Dwuizbowość," pojęta jak wyżej gwa
rantuje każdemu z'ludów,, równe posza
nowanie ich odrębności i właściwości na
rodowych, jak też 1 ich tradycji. Jest to 
naprawdę demokratyczne wprowadzenie 
w życie prawa samostanowienia naro
dów-

Państwo Jugosłowian zwie się obecnie:
Demokratyczna, Federatywna Jugosła
wia. Znaczy to, że każdy z ludów Jugo

słowiańskich ma swój autonomiczny 
rząd i autonomiczny parlament.

Demokratyczna, Federatywna Jugosła
wia składa się z 6-chi republik federacyj
nych. Są to: Chorwacja, Słowenia,, Boś
nia i Hercegowina, Serbia i Macedonia. 
Federacje mają wspólną armię, wspólne 
finanse i wspólną politykę zagraniczną. 
Centralny Rząd Federatywmy obrał za 
siedzibę Belgrad. W skład rządu central
nego wchodzą członkowie wybrani przez 
poszczególne federacje.

Wybory do zgromadzenia Konstytucyj
nego, które odbędą się w całej Jugo
sławii 11 listopada r. b, zaakceptują z 
pewnością obecną tymczasową formę u- 
stroju państwa ludów Jugosławii.

Ustrój ten gwarantuje bowiem pełne 
prawo do samodzielnego życia Chorwa
tom, Słoweńcom, bośniakom, macedoń- 
czykom i serbom. Front Narodowy, któ
rego inicjatorką była Jugosłowiańska 
Partia Komunistyczna odniesie z pewno
ścią pełne zwycięstwo. Zwycięstwo to 
będzie przypieczętowaniem klęski reak
cji bałkańskiej i nowym dowodem słusz
nej linii politycznej demokracji jugosło
wiańskiej pod wodzą marszałka Broz- 
Tito. największym i najpopularniejszym 
bohaterem ludów południowo - słowiań
skich. Piw.

O równy start młodzieży
Delegacja studentów u Prezydenta Bieruta
W dniu wczorajszym Prezydent. Krajo

wej Rady Narodowej ob. Bierut przyjął 
delegację młodzieży składającą się z 
przedstawicieli Bratniej Pomocy Studen
tów Politechniki Warszawskiej, przed
stawicieli kandydatów na Politechnikę 
Warszawską i wreszcie delegatów Związ
ku Walki Młodych. Delegaci zapoznali 
ob. Prezydenta z bolączkami i postulata
mi młodzieży. W związku z zbliżającym 
się początkiem roku akademickiego rek
torat Politechniki Warszawskiej ogłosił 
termin egzaminów konkursowych. Przy 
zapisach okazało się że na każde wolne 
miejsce przypada 7 kandydatów. Szanse 
zdających są nierówne — do egzaminu 
przystępuje bowiem zarówno młodzież, 
która przed niedawnym czasem otrzyma
ła świadectwo dojrzałości, jak i ludzie, 
którzy ukończyli naukę jeszcze przed 
wojną, bądź też w czasie okupacji. Nie 
wszyscy mieli możność uczenia się w 
ciągu lat wojny — ten przywilej był u- 
działem nielicznych szczęśliwców. Więk
szość młodzieży brała udział w walce z 
okupantem. Masy młodzieży robotniczej 
i chłopskiej- masy dzieci inteligencji pra
cującej przeżyły wojnę w ciężkich wa
runkach materialnych, nie mogąc ponosić 
wysiłków opłat na tajne nauczanie. I 
dlatego też przedstawiciele młodzieży 
zwrócili się do ob. Prezydenta w pierw
szym rzędzie o umożliwienie wszystkim

równego startu, o zniesienie egzaminów 
konkursowych i zastąpienie ich egzami
nami eliminacyjnymi po pierwszym se
mestrze studiów- Ob- Prezydent w prze
szło godzinnej przyjaznej rozmowie zapo
znał się z wszystkimi bolączkami, tak 
młodzieży akademickiej, jak i kandyda
tów na wyższe uczelnie i odniósł się do 
nich z pełnym zrozumieniem.

Na zakończenie rozmowy Ob. Prezy
dent. prosząc o dalsze informowanie Go 
o życiu młodzieży przyrzekł delegacji 
swe poparcie przy. wypełnianiu tych po
stulatów. które dadzą się zrealizować w 
trudnych warunkach warszawskich.

Przed m iędzynarodow ym  kongresem  
młodzieży w Londynie

DONDYN, 26.9 (Folpress). — W paź
dzierniku od/będzle się międzynarodowa 
konferencja młodzieży, w której wezmą 
odział przedstawiciele organizacji mło
dzieżowych z 63 krajów. Niedawno od
było sio w Londynie pierwsze posiedze
nie komitetu przygotowawczego, na któ
rym wybrano komisję programową. Za
daniom tej komisji, w której skład wcho
dzą przedstawiciele Francji, Związku Ra- 
dzieokhsgo, Chin, Wielkiej Brytanii, Sta
nów Zjednoczonych, Norwegii, Meksyku, 
Indyl i Jugosławii, jest miedzy innymi 
ułożenie tekstu manifestu do młodzieży 
całego świata.

--------oOo-------

„F abryka fa b ry k "  odznaczona 
orderem Czerwonego Sztandaru
MOSKWA, 25.9. (Polpress). — UraMde 

zakłady im- Ordzonikidze produkujące 
przed wojną IW tysięcy ton materiałów 
hutniczych rocznie, nazwano ».fabryka 
fabryk". Za wybitne zasługi w okresie 
wojny, Rada Najwyższa ZSRR odznaczy
ła zakłady im. Ordzonikidze, które od 

I roku 1941 zaopatrywały armie w pan
cerze dla czołgów. Orderem Czerwonego 
Sztandaru. Obecnie „fabryka fabryk" 
przeszła znów na pokojową produkcję.

■------- oOo-------

Nowa organizacja  
Polonii australijskiej

LONDYN. 25.9. (Folpress). — Grupują
cy demokratyczne elementy wychodź ctwa 
polskiego Komitet Demokratów Pol
skich w Australii, rozszerzył znacznie 
zakres działania i przybrał nazwę .Liga 
Jedności Polskiej*1. liga  stawia sobie za 
zadanie zjednoczenie wszystkich uchodź
ców polskich w Australii Polonia au
stralijska prowadzi akcje pomocy Pol
sce. Pierwsze kwoty pieniężne, zebrane 
na ten cel zostały już przekazane.

•— —OOO--------

0  sy tuacji m iędzynarodow ej
W piątek dnia 28 b. m. punktualnie o 

godz. Hej odbędzie się w gmachu Komi
tetu Wars z. PPR Al. Jerozolimskie 57 ze
branie aktywu organizacji warszawskiej, 
Referat o sytuacji międzynarodowej, wy
głosi tow. Ostap Dłuski.

Nowa maszyna —  kombajn górniczy
dostarcza 300 tonn węgla na dobę

MOSKWA, 26.9 (Polpress). — Jak 
donoszą „Izwiestia”, w Karagandzklim 
zagłębiu węglowym (Kazachska S. R. R.) 
główny mechanik kopalni, niejaki Ma
karów, wynalazł i .już zastosował w 
pracy na kopalni bardzo oryginalną ma
szynę, która otrzymała nazwę „górniczy 
kombajn”. Maszyna ta, obsługiwana przez 
personel kilkuosobowy, równocześnie pod
cina węgiel, wyrąbuje go j ładuje. Jeden

taki „komlbajn górniczy” dostarcza ponad 
300 ton węgla na dobę. Tym doniosłym 
wynalazkiem zainteresowali się wybita! 
specjaliści, którzy, po dokonaniu prak
tycznych prób z maszyną, dali jej nad
zwyczaj pochlebną ocenę. Obecnie fabry- 
ka budowy maszyn w mieście Karagan
dzie przystąpi do seryjnej produkcji 
„kombajnów górniczych”.

N A D Z I E J A  T R O J A N
bohaterka Związku Radzieckiego

Wśród delegacji młodzieży radzieckiej, 
zaproszonej przez OM TUR, bawiącej o- 
becnae w Warszawie, znajduje się boha 
terka Związku Radzieckiego — Nadzieja 
Trojan. Jest to bardzo młoda dziewczyna. 
Opowiada naim w krótkich słowach swe 
przeżycia z wallk partyzanckich.

— Miałam niecałe osiemnaście lat, gdy 
Niemcy przyszli na Białoruś. Studiowa
łam wówczas w instytucie medycyny w 
Mińsku. Atak był niesłychanie gwałtów 
ny, odcięto nas i ludność nie zdążyła ujść. 
Rozpoczęłam wraz z innymi dziewczęta
mi walkę przeciwko Niemcom, pomaga 
jąc naszym jeńcom w ucieczce. Później 
zdobyliśmy aparat radiowy, a gdy 3-go 
lipca usłyszeliśmy odezwę naszego Steli 
na, dzień ten stał się dla nas momentem 
zwrotu. Odezwa głosiła nam: „W zajętych 
przez wroga rejonach należy stwarzać 
nartyzanekłe ndd.dały stwarzać grupy dy

dla wysadzania mostów, dróg, połączeń, 
składów 1 obozów wroga, stwarzać w za
jętych okręgach niemożliwe warunki dla 
wroga 1 jego pomocników, niszczyć Ich 
na każdym kroku, przeciwdziałać Ich 
wszelkim poczynaniom”. Słowa te były 
dla nas sygnałem. Robotnicy kefiejowi, 
przemocą pędzeni przez Niemców do pra 
cy, zaczai rozkręcać szyny. Zaczęła się 
t. zw. walka o szyny kcflejowe. Podsa
dzano miny. Niemcy wysyłali drezyny do 
naprawiania torów. I prości ludzie, jadąc 
drezyną, naprawiali tor, jednocześnie tu 
i ówdzie, pozostawiając po sobie miny. 
Przejeżdżający transport niemiecki wyla
tywał w powietrze. Po pierwszych ak
tach dywersji terror niemiecki się rozsza
lał. Niemcy mścili się na rodzinach i zna
jomych domniemanych -sprawców zama
chów.

•Ta otrzymałam rozkaz pracowania w za 
kodach torfowych jako kancelistka. By

łam tam potrzebna. Ale jednocześnie wy
jeżdżałam do Innych miast, no i do lasu.' 
Widziano mnie w pewnym miasteczku z 
Niemcami Jako tłumaczkę. Gdy na targu 
chciałam • kupić jabłek, wiejska kobieta 
odwróciła się ode minie ze słowami: „Nie 
dla takich”. Rozpłakałam się. W 1942 ro
ku otrzymaliśmy pierwsze regularne kon
takty z Moskwą, z centralnym kierow
nictwem ruchu partyzanckiego. Ruch nasz 
stał się wielki, wszechobecny, zorganizo
wany. W terenie, w którym działałam, 
połączyły się trzy brygady partyzanckie. 
Akcja odbywała się pod własną osłoną 
bojową, wedle wszelkich prawideł wojen
nych. W maju 1943 roku Niemcy byli 
zmuszeni odwołać z frontu całą armię dla 
zdławienia ruchu partyzanckiego. Rozpo
częło się otaczanie i t. zw. „przeczesywa
nie” lasu. Kryliśmy się po bagnach. No
cowaliśmy w błocie. Już z wieczora lodo
waciało na nas przemoknięte ubranie. I 
był głód. Początkowo, gdy zabijaliśmy 
zwierzęta na mięso zakopywaliśmy 
wnętrzności. Później trzeba było odkopy
wać te doły. Ale wytrwaliśmy.



Z Ż Y C I A  P A R T I I

Śląsk przed wyborami
Narada sekretarzy komórek powiatowych i miejskich woj. śląsko-dąbrowskiego

Zjazd chłopski 
w  Rzeszowie

Zjazd Chłopski, który odfbył się 9 to. m. 
ov Rzeszowie, był potężną demonstracją 
wsi polskiej przeciw knowaniom jej 
wrogów. Partia nasza walnie przyczy
niła się do zorganizowania i przeprowa
dzenia tego zjazdu. Nasze organizacje 
partyjne działały wspólnie z Samopomocą 
Chłopską, która w okresie przedzjazdo- 
wym mocno uaktywniła się. Zjazd był 
dobrze przygotowany propagandowo. Wy
dano odezwy. Bezpośrednio przed zjaz
dem Wydział Roilny naszej partii skryty
kował sposób ściągania świadczeń rzeczo
wych, który był niezgodny z ustawą rzą
dową o kontyngentach i nie uwzględniał 
zróżniczkowania, w zależności od ilości i 
jakości ziemi, które ta ustawa przewidy
wała. Nasz Wydział Rolny zyskał, dzię
ki swojej akcji wielką popularność wśród 
chłofpów. Jednocześnie ukazywały się ar
tykuły w prasie, omawiające zagadnienia 
rolne. W toku przygotowań do zjazdu 
uaktywniły się nasze komitety powiato
we i prawie wszystkie organizacje par
tyjne. W niektórych powiatach, jak nip. 
w jasielskim odbyły się specjalne ze
brania praedzjazdowe.

Zjazd przygotowano .pod hasłem obro
ny zdobyczy reformy rolnej, rozszerzenia 
tych zdobyczy i walki z reaikcją.

Delegaci zaczęli przyjeżdżać pociągami 
w nocy. Na dworcu był'wieliki transpa
rent z napisem: „Witamy delegatów na 
zjazd chłopski". W śródmieściu były 
rozwieszone na szerokość całej ulicy 
transparenty z hasłami. Jedno z tych 
haseł wysuwało żądani# zwolnienia od 
kontyngentu zbożowego gospodarstw do 
2 -ha a od słomy i siana do 5 ha. Z same
go rana rozklejono w mieście afisz o za
bójstwie tow. Marcia Władysława. „Dzień 
mik Rzeszowski" był tego dnia w swojej 
Większej części poświęcony sprawom zja
zdu i szeroko kolportowany.

Delegatów przybyło około 2.800. mimo, 
że nie wszyscy, którzy wybierali się, do
stali się na miejsce wskutek trudności 
transportowych. Zjazd cechowała nie
zwykła bojowość. Okrzykom „Precz z 
reakcją", „Za kraty z nimi", ,,Śmierć 
mordercom" 1 — nie było końca. Przybyli 
na zjazd delegaci byli to w swej więk
szości bezpartyjni chopi, którzy otrzyma
li ziemię dzięki reformie rolnej. Było du
żo aktywistów z Samopomocy Chłopskiej, 
lewicowych ludowców, którzy przybyli 
ze swoimi sztandarami. 20—25 procent 
uczestników stanowili członkowie naszej 
partii. Wystąpienia chłopów były nie
zwykle szczere i mocne, domagali się 
oni radykalnego usunięcia reakcyjnych 
urzędników z Urzędów Ziemskich. Mó
wiąc o Urzędach Ziemskich, jeden z dele
gatów powiedział: „Londyn" jest copraw- 
da zlikwidowany, ale w każdym Urzędzie 
Ziemskim znaleźć można małego „londyń- 
czyka" który szkodzi sprawie chłopskiej”. 
Gdy inny delegat — bezpartyjny chłop 
ze słowami uznania wyrażał się o pracy 
naszej'partii na wsi, sala gorąco go okla
skiwała. , Wszystkie wystąpienia cecho
wał duch bezwzględnej walki z reakcją 
i powaga.

Po przyjęciu rezolucji uczestnicy zjazdu 
sformowali pochód. Zauważyć można 
było wielką ilość transparentów; zarówno 
z samego Rzeszowa, jak I z powiatu. Na 
czele pochodu niesiono sztandary: zielo
ne i czerwone, symbolizujące jedność 
robotniczo -  chłopską. W szeregach pano
wał wzorowy porządek. Pochód, który 
rozciągał się na wielką odległość, skie
rował się na Rynek i tam odbył się wiec.

Przebieg zjazdu i pochód wywarł za
równo na uczestnikach zjazdu, jak I na 
ludności Rzeszowa, potężnej wrażenie. 
Nasi towarzysze i chłopa poczuli i zoba
czyli własną siłę i moc. Wzrósł auto
rytet naszej partii oraz autorytet Samo
pomocy Chłopskiej. Zadanie, jakie stoi 
teraz przed nami, — Jo nie dopuścić, a- 
teby sukcesy, odniesione na zjeździe, zo
stały zmarnowane.

ZJAZD CZŁONKÓW PPR 
POWIATU WARSZAWSKIEGO 

WIADOMOŚCI ZE ZJAZDU 
ZAMIESZCZAMY NA STR. 6-te,1.

Dnia 20 września odbyła się w Kato
wicach miesięczna narada sekretarzy pow. 
i miejskich komitetów, P.P.R. pod prze
wodnictwem 1-go sekretarza Woje w, 
Komitetu tow. Ba ryli.

Na porządku dziennym narady były: 
sprawozdania sekretarzy i dyskusja, re
ferat tow. Barył! „O sytuacji politycz
nej i naszych zadaniach", referat tow. 
Strzeleckiego o spraiwach organizacyj
nych i referat tow. Staszewskiego o wy
borach do rad załogowych.

iWI swych sprawozdaniach sekretarze 
omawiali aktualne • zagadnienia swej 
pracy. Mów® o wzroście organizacji 
partyjnej, dyscyplinie partyjnej, o przy
gotowaniach komórek do zjazdów, o bra
kach w pracy terenowych organów ad
ministracyjnych. mlltcft 1 niektórych 
urzędów bezpieczeństwa. Sekretarze mó
wili również o złej organizacji aprowizacji
0 świadczeniach rzeczowych. Mówcy po
ruszyli również cały szereg innych za
gadnień, politycznych, społecznych i go
spodarczych.

Po sprawozdaniach sekretarzy wy
wiązała stię ożywioną dyskusja, ułos za
biera tow. Lenczewski, sekretarz w Biel
sku, który ostro wystąpił przeciwko ro
snącej w pow. Bielskim biurokracji. Mó
wił też o ucieczce z samorządu łudzi 
źle opłacanych. Stwierdził, że chłop fak
tycznie nie korzysta z przyznanych przez 
Rząd kredytów na odbudowę, gdyż są 
one tak obwarowane różnymi formuł
kami biurokratycznymi, że chlap zmu
szony jest z nich zrezygnować.

Występująca na naradzie tow. Juzo- 
ntowa,. instruktor szkoleniowy — Wo- 
jew. Kom. P.P.R. mówiła o rosnących 
wpływach partii wśród nauczycielstwa. 
Uważa jednak, że wpływy te są 
narazie słabe. Partia prowadzi akcję 
budowy sierocińców dla sierot 1 półsle- 
rot polskich ną Śląsku. Dotychczas ot
warto już jeden sierociniec w Kudowie
1 dwa W Puszczykowie; Inne są w toku

Tow . J a n  K rasick i (K azik) je d e n  z  czoło
w ych, m łodych  działaczy P o lsk iej P a r t ii  R o
bo tniczej b y ł zarazem  jed n y m  z n ajlepszych  
przyw ódców  i  o rgan iza to rów  m łodzieży po l
sk ie j w  w alce o w olność i n iepodległość na
rodu . B ył d ru g im  z  kolei (po zgonte tow . 
H an k i S aw ick iej) p rzew odniczącym  Zw iąz
k u  W alki M łodych w  o kresie  k o nsp irac ji. 
P ad ł w  w alce z o k u p an tem  w e w rześn iu  
1943 r . P ostać  tego m łodego bo jow nika  1 
p rzyw ódcy, obok  tak jg h  postac i j a k  P ie -  
tre k  (M irek ' K ra jew sk i i  H anka Saw icka) 
żyć będą  długo w  pam ięci m łodego pokolen ia  
Polski, k tó re  na  p rzy k ład ach  życia t  w alk i 
sw oich najlepszych  przedstaw ic ie li w inno .u- 
czyć się i  w ychow yw ać w  w olnej O jczyźnie.

Poniżej d ru k u je m y  w spom nien ie  o J a n k u  
K rasickim , nap isan e  przez Jednego z jego 
w ychow anków . Red.

* m *
Wi niedzielne wiosenne rano panuje na 

Woli spokój]. Dzielnica nie ocknęła się 
jeszcze na dobre z leniwego snu dnia 
świątecznego. .Po rogu przechadza się 
zdrętwiały od chłodu policjant — drze
mią drewniane konie karuzeli na We
necji. Wolno niezwykle suną wskazówki 
po tarczy chronometru w budce ekspe
dycji tramwajowej. Dluia się niezwykle 
chwilo czekania na pod/punkcie. Ale Han
ka przyjdzie naipewno, nie ma zwyczaju 
nawalania. Oto idzie i prowadzi jakie
goś gościa. Tow arzysz się nie znają: 
Agawa — Kazik... bąknął — niepoważ
nie. Zawsze gluipio wychodził taki Wer
sal. Nowy wygląda wcale nieźle. Ubra
ny jest w brudny i wyświechtany płaszcz 
'jburbeary” i kapelusz. Ale twarz pod 
kapeluszem dobra, młoda i o zdecydo
wanym zaciętym wyrazie. Zapytał czy 
niedaleko. Tłumaczę, że zaraz skręca
my w Towarową^ a potom jut dwa kroki. 
Lokal byl wtedy u -Długiego Edka”. 
Byli na miejscu wszyscy. .Długi Rdek”, 
„Dobrodziej”, ja no i „Jan”.

On nigdy .mię interesował się politycz
ną stroną' roboty" m potom urwał się z

organizacji. Do domów tych będą skiero
wane dzieci zagrożone gruźlicą i inny
mi chorobami. Na zasadach międzypar
tyjnej współpracy kobiet zaczęto orga
nizować Ligę Obywatelską Kobiet i utwo
rzono już 1-szy Oddział Liigi na tacie 
„Zygmunt”.

Sekretarz pow. Komitetu w Cieszynie 
tow. Kublczek stwierdza, że w ostatnim 
czasie aprowizacja w Cieszyńskim po
prawiła się.

WI bieżącym tygodniu pow. otrzymał 
440 ton mąki ze Związku Radzieckiego, 
Otrzymano również 30 ton orikru. Wielką 
jednak trudność w ro* * *wlezieniu produk
tów stanowi brak samochodów.

Tow. Baryła mówił o wysiłkach reak
cji W kierunku rozbicia Jedności ruchu 
robotniczego. Wi przeddzień wyborów 
do rad zakładowych, do których robot
nicy Śląska idą w jednolitym froncie 
z jedną wspólną listą grupy rozbiljackle 
.usiłowały nie dopuścić do zjednocze
nia. Próby te jednak zawiodły i 
proletariat Śląska mtano usiłować reak
cji idzie do wyborów w jednolitym 
froncie.

Obecnie reakcja próbuje rozbić jed
ność młodzieży robotniczej i demokra
tycznej. I te próby rozbij aczy muszą się 
skończyć fiaskiem. Jedność młodzieży 
demokratycznej musd być zachowana. 
Tow. Baryła wskazuje na konieczność 
wzmożenia aktywności Członków partii 
w terenowych Radach Narodowych 1 w 
Związkach Zawodowych.

H-tZl sekretarz Wojew. Kom. PFJR. 
tow. Strzelecki poruszał tematy orga
nizacyjne. Mówca zwrócił uwagę na ko
nieczność przeprowadzania wyborów na 
zjazdy partyjne zgodnie z przepisami 
1 zachowaniem tajności wyborów. Na 
niektórych komórkach wybory zostaną 
powtórzone, gdyż sekretarze zlekcewa
żyli przepisy wyborcze.

30 b. m. rozpocznie się w Kom. [Wojew. 
w Katowicach 4-ty Kurs Szkoły Par
tyjnej, na który należy kierować przede

.organizacji i uciekł do lasu. Mat
ka wyniosła się lękliwie do kuolrni. Ka
zik wyjął notes niewiadomo po co, po- 
stuikał ołówkiem w stół i zażądał spra
wozdania. Bzyknęły słowa „Vis”, „pest
ki” i potem coś o malepfcowaniu. No a 
następnie Kazik zaczął mówić. Poglądo- 
.wo wyjaśnia! na czym Związek Radziec
ki opiera swoją militarną potęgę. Mówił 
Z zapałam o jakiejś zapadłej pustynnej 
dolinie między górami w Kazakstanie 
i jak z tej doliny zrobiono cudownie uro
dzajny’ szmat ziemi przez umiejętne na
wodnienie. A potem jak u nas dewasto
wano lasy na Podkarpaciu.

Zabolała nas spra-wa tych lasów i fakt, 
te  nie będą jut. zatrzymywać wilgotne
go życiodajnego śniegu na wiosnę. Słu
chaliśmy z myślą, że przecież 1 my w 
przyszłości potrafimy musimy potrafić 
wymcać zło z korzeniami, usunąć krzyw
dę i zmienić „nędzny chłopski zagon 
w kwitnące łany wolnej 1 szczęśliwe] 
Polski.

Tylko r.Jan” uśmiechał się. Dobrze ma 
było się uśmiechać. Jego ojciec był ob
szarnikiem na Ukrainie, a Dobrodziej i 
Edek mieli rogowate narośla na dło
niach od hebla ale za to nie miel! ziemi. 
Kazik poszedł. Ale odrazu wszystkim się 
stelo jasne, że to nasz „równłak” i bo
jowy i szczery i/tiekawie mówi. Wtedy 
to po raź pierwszy Chłopcy nie ziewuli 
na części politycznej zebrania. No, a Ja 
byłem dumny, że to właśnie przeze mnie 
chłopak sprowadzony i, że nareszcie 
przestaną kwękać o babskiej hegemonii 
w Gwardii.

A potem już w lede to była sprawa 
z psem.

Bytó to popołudniu jednego pogodnego 
dnia na .Dudach”. Kazik energicznie na
cisnął dzwonek przy drzwiach portierni 
w fabryce pomp. MieffTśmy tam „wottć"

wszystkim aktywistów chłopskich. Kura 
ten będzie związany z  zagadnieniami
wiejskimi.

Sekretarz przemysłowy Woj. Kom, 
tow. Staszewski wygłosi! referat poświę
cony wyborom do rad załogowych.

Mówca stwierdził, io  organizaede pai- 
tyijne województwa często nie zdają so
bie sprawy z ogromnego znaczenia tych' 
wyborów, pierwszych wogóle wyborów! 
demokratycznych w odrodzonej Podsce, 
Wybory do rad zakładowych to wstęp 
do wyborów powszechnych. Klasa robot* 
ntcza wypowie *ię w nich czy akceptują 
naszą politykę czy nie.

„Idziemy — mówi tow. Staszewski —> 
do wyborów z pozytywnym 1 wtelkfw 
programem. Jako czyimflc współgospo
darzący na! fabrykach 1 kopalniach. Jako 
rzeczywisty przedstawiciel robotników. 
Obowiązkiem Rad Zakładowych Jest wnte 
kać we wszystkie szczeliny życia na za
kładach pracy. Rady Zakładowe ule mo
gą być dodatkiem do administracji fa
brycznej. Winny one troszczyć się o in
teresy robotników, ich aprowizację, 
mieszkanie, kształcenie, stypendia dla tob 
dzieci, rozrywki kulturalne Md. Najważ
niejszą zasadą przy wystawieniu kandy
datów na listy wyborcze jest wybór ta
kich ludzi, którzy zdobyli sobie zaufa
nie robotników”.

ti. D.

— Zjazd nauczycieli—
Wydział Propagandy i Agitacji KO 

PPR podaje do wiadomości Komite
tom Wojewódzkim, że termin konfe- j 
renoji krajowej nauczycieli peperow- 
ców został przesunięty z 28 września 
na dzień 7 1 8 października br. Bliż
sze informacje o zjeździ© podane bę
dą w specjalnym okólniku Wydziału 

Propagandy i Agitacji KO PPR.

werkschutza. Ale nie było gc. Natomiast
otworzył nam drzwi jakiś dzkadyga I 
w następnej chwili przez te żelazne drrwf 
od podwórza, które Ja miałem zamykać 
wtpczyl się wielki pies- Stanął za dzia
dem 9tyłu 1 ziewnął; zęby miał potwor
ne. Kazik zaczął zalewać coś o inżynie
rze i wyszliśmy bez niczego.

Nawet nic można było zajrzeć do szu
flady stołu, czy nie leży tam upragnio
ny Mauser, — marzenie nasze.

Nie można było. — Dziad podejrzli
wie patrzał na nasze ręce w kieszeniach!. 
Piotrek mówił potem, że tak właśnie 
trzeba było, że pies robi wiele hałasu. 
Ostatecznie przecież werkschutza nie by
ło, i że problematyczne Jest czy broń' 
zostawił w szufladzie. Z drugiej strony 
znowu nie można było „obcinać" roboty.

To było latem. Zrośliśmy się jhż wte
dy z Kazikiem — stał się konieczny w 
robocie. Umiejętnie prowadził robotę po
lityczna, zaciekawiał 1 rozpalaj wyobra
źnię tam gdzie ktoś tany na jego miej
scu zanudzałby słuchaczy zasadniczymi 
referatami, naszpikowanymi procentami 
i „uderzającymi” zestawieniami cyfro
wymi. Nawet Jego nerwowy tik przypo
minający ziewanie, nie raził nikogo przy, 
prelekcji.

No l bojowiec był. Czuło się, że czło
wiek ten ma żelbetową konstrukcję,- że 
ma kręgosłup — a to w owych czasach 
wiele znaczy. Należał do tych, którzy 
się nie łamią.

Na jesieni już we wrześniu zamroczy! 
nas Piotrek pewnego dnia wieścią, że 
Kaziik nie żyje...

„Nie dał się wziąć”.
Tak to się nazywało. To było podobne 

do niego 1 nie każdy potrafiłby się zdo
być na coś takiego.

Edek nie potrzebował stosować „pro
filaktycznego” urywania się z lokalu. Po 
takiej wiadomości nie było nic do gada- 
nfa. Zaotsnęły się tylko szczęki i w ustach 
narastał gorzki smak żalu 1 zemsty.

Jeszcze jeden dobry towarzysz, JMen 
z najlepszych ubył robocie. A jednak’ 
szliśmy naprzód, wznoszono walkę na 
wyższy posłom, umswowłwno ją,

Tiga&a

Ludne PPR

„ K A Z I  K “
Wspomnienie o Janku Krasickim



NA POLSKICH ZIEMIACH 
Robotnicy „Plihala“ wzorem

dla wszystkich fabryk łódzkich
\ i # .

(Korespondencja własna ,,Głosu Ludu")
Cala PolsUća znała przed w orną wyro- 

Sy fabryki „Plilial” w. Łodzi- Ambicją 
dyrekcji i pracowników fabryki jest 
utrzymanie tej tradycji.

,W kwietniu b. r. fabryka wyproduko
wała 14.190 sztuk bielimy damskiej, mę
skiej i dziecinnej ogólnej wartości 
520.000 zł,, w maju 14.515 sztuk warto
ści 680.000 zł., w czerwcu 29.132 sztuk 
wartości 1.234.000 z!., w lipcu 35.000 
sztuk wartości 1.280.000 zł., w sierpniu 
36.400 sztuk wartości 1.600.000 zł.

Cyfry mówią same za siebie — prze
mysł dziewiarski, mimo że brak mu fa
chowców (przed wojną zatrudniano w 
nim głównie Niemców) wykazuje stałą 
tendencję do rozwoju. W marcu fabry
ka zatrudniała 140 robotników, dziś za
trudnia ich .480.

System płac akordowo-premiowy daje 
jak najlepsze rezultaty. Już w czerwcu 
premiowanych zostało 46 robotników na 
ogólną sumę 2.669 zł. i przeszło 60 
punktów. W pierwszej poiowie sierpnia 
premie otrzymało już 194 pracowników, 
a w drugiej połowie sierpnia ilość pre-

Na skutek polecenia Ministerstwa Spra
wiedliwości wszczęte zostało dochodzenie 
przeciwko biskupowi gdańskiemu i cheł
mińskiemu Karolowi Marii . Splettowi.

Biskup Splett w dniu 4 września 19.39 
t., tuż po zajęciu Gdańska przez Woj
ska niemieckie, wydał do wiernych list 
pasterski, który podajemy w tłumaczeniu:

Drodzy Diecezja nie!
Przejęci byliśmy bólem, gdy nasz 

piękny, niemieoki Gdańsk przed dwu
dziestu laty, mimo zdecydowanego 
sprzeciwu, oddzielony został od swej 
ojczyzny. Dzisiaj cieszymy się i - z 
-głębi serca Bogu dziękujemy, że .ży- 

, czernie wszystkich gdańszczan aby 
móc powrócić do niemieckiej wspól
noty narodowej, zostało spełnione. Nie 
możemy wystarczająco podziękować 

■za to, że wskutek dzielności i rado
snej ofiarności naszych synów i bra
ci, nasza ojczyzna, ocalona została 

.od zniszczenia i zdewastowania przez 
wroga.

W tej historycznej i dla -naszych 
losów tak ważnej godzinie nie zapom
nijmy podziękować Bogu Wszechmo
gącemu i prosić Go o błogoslawień-

miowanych osiągnęła l-iczbę 213, przy- 
ty-m ogólna suma wypłaconych premii 
wyniosła 19.233 zt. i 941 punktów.

Ścisła współpraca dyrekcji z Radą Za
kładową daje jak najlepsze rezultaty na 
terenie fabryki. Na każdym kroku wi
dać dbałość o byt pracujących Dyrekcja 
uruchomiła na terenie fabryki pralnię, 
która daje poważny dochód dzięki ko
rzystnej umowie z Armią Czerwoną. Do 
ciężkich ro-bót w pralni używani są wy
łącznie Niemcy, nadzorowani przez Po
laków. Cały dochód z pralni dyrekcja 
przeznaczyła na dożywianie • pracowni
ków. Dzieci robotników w wieku do 2 lat 
otrzymują mleko. Projektowane jest za
łożenie przedszkola i żłobka.

Pewną sumę a sygnuje miesięcznie dy
rekcja .na cele kulturalno-oświatowe. 
Dzięki teni-u na terenie fabryki istnieje 
świetlica i klub sportowy.

Przy fabryce jest czynne ambulato
rium. w którym stale urzęduje pielęg
niarka i przez godzinę dziennie lekarz.

Sprawę urlopów rozwiązano, w ten 
sposób, że robotnicy, którzy nie prze

pracowali jeszcze roku, otrzymują ty
dzień urlopu, po roku pracy — dwą ty
godnie.

Fabryka pos-iada własny ogród które
go płody są rozdzielane między robot
ników.

Nastroje na fabryce są jak najlepsze. 
Robotnicy widzą, że zarząd fabryki dba 
o nich, że stara się o polepszenie ich 
bytu i choć tru-duości są duże. choć nie
raz bywa ciężko — łiie narzekają.

Tkacz rekordzista
Pod takim tytułem pisze „Dziennik 

Łódzki” z dnia 25 b. m .. o ob. Józefie 
Cielepie, robotniku Zakładów Fabrycz
nych Ryszarda RaScbiga.

Wyrabia on 36.000 wątków w ciągu 
8 godzin przy normie dziennej 26-000 
wątków. Ob'. Cielepa tłumaczy tajemnice 
swego rekordu następująco: .pracowało
się na cudzym u Niemca, a teraz robi 
się na swoim dla siebie”.

--------oOo--------

R ehabilitacje  na Ś ląsku
11 sądów na terenie dawnego Górnego 

Śląska rozpatrywało do 24 września 
778 wniosków o ' rehabilitację, z których 
360 uwzględniono 197 odrzucono, a 221 
odroczono do ponownego rozpatrzenia. 
W trzech wypadkaoh prokurator wniósł 
sprzeciw, dotyczący osób zrehabilito
wanych.

właściciel wielkiej -drożdżowni zajął ca
ły dom piętrowy tylko dlatego, że miał 
pismo od samego wicepremiera Mikołaj
czyka. Wstrzymanie parcelacji na tere
nie powiatu z polecenia Ministerstwa Rol
nictwa odbito się również na rozwoju 
spółdzielczości Samopomocy Chłopskiej, 
która pozbawiona została resztówek. ,
\ Jak wynikało z referatu tow. Trcbliń

skie), pa-rtia na terenie powiatu liczy 
okoto 2.000 członków. Jest to duża siła, 
ale z drugiej strony w porównaniu np. 
z pow. płockim, któfy liczy 6.000 człon
ków, czy z innymi powiatami- jest to 
o wiele zamało. Tow. Treblińska stwier
dza, że nasza partia słusznie uważała, 
że nie należy pewnych majątków par
celować, a stworzyć z nich bazę zaopa
trzeniowa dla Warszawy. Jeśli jednak 

•,vAgrił” nie wywiązuje się ze swych za
dań %o siedzą w nim różni sabotażyści 
z pośród obszarników, — to jest to na
sza winą, że dopuściliśmy do tego. Mów
czyni ostro krytykuje działalność po
wiatowego zarządu Samopomocy Chłop
skiej.

Tow. Treblińska — podkreśla koniecz
ność zdobycia całych mas pracujących, 
robotników' i chłopów', dla budownictwa 
nowego ładu społecznego. W tym celu 
musimy wykazać, stałą troskę o byt mas 
pracujących.

Nie wolno nam przechodzić obojętnie, 
jeśli robotnik nie otrzymuje przez dwa 
miesiące przydziału olflefoa. Musimy; iść 
wzorem naszych towarzyszy z Żyrardo
wa- którzy zrobili wszystko, aby zaopa
trzyć robotników w olileb i sprawę tę 
w pełni rozwiązali.

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Mię
dzynarodówki”.

Kogo biskup Splett uważał za wroga
Ciekawy „list pasterski z pierwszych dni wojny

stwo na przyszłość dla Fiihrera, Na
rodu i Ojczyzny.

Karol Maria 
Biskup Gdańska 

Oliwa, 4 września 1939 r.
List ten nie w'ymaga komentarzy, w 

sposób aż nadto dobitny charakteryzuje 
poglądy i nastawienie biskupa Spletta- 
Iktóry nie zawahał się w' momencie, kie
dy ziemia jeszcze nie obeschła od krwi, 
nawolfwać do 'dziękczytrenia Bo-gu za 
ocalenie Gdańska od wroga (Polaków!) 
i _ wzywać do modłów za pomyślność 
Fiihrera,

Nowe wyższe uczelnie
D ziennik U staw  R.P. N r. 34 zam ieszcza m. 

in. d ek re ty ; D ekre t z dn. 24.8 o p rzekszta łce
n iu  U n iw ersy te tu  W rocław skiego i P o litech n i
ki- W rocław skiej a a  polskie państw ow e szko
ły akadem ickie, oraz d ek re t z dniu 24.8.45 o 
u tw orzen iu  U niw ersy te tu  M ikołaja K opernika 
w  T o ru n iu .’

W edle p erw szego z ty ch  dekre tów  U ni
w ersy te t W rocław ski dzieli się na w ydziały; 
1) praw no - ad m in istracy jny , 21 iium anistycz 
ny, 3) m atem atyczno  - przyrodniczy, 4) le 
k arsk i i o d d s a l  farm aceu lyczny , 5) m edycy-

Sytuacja chłopa w pow. warszawskim
tematem obrad zjazdu członków PPR

Zjazd członków PPR powiatu warszaw
skiego, o którym, już donosiliśmy, zobra
zował stan naszej organizacji w tym po
wiecie, przedstawił szereg bolączek Wsi 
i proble-m reformy rblnej — dal dużo 
materiału informacyjnego, z którego na
sze organizacje partyjne czerpać będą 
wskazówki w ich dalszej pracy i walce.
• Po zagajeniu sekretarza warszawskie- 
go komitetu powiatowego tow. Tucho- 
wicza referat polityczny wygłosił przed
stawiciel K.C. tow. Ochab. W dyskusji 
jako jeden z najważniejszych problemów 
wysunęła się sprawa niedociągnięć w 
realizowaniu reformy rolnej na terenie 
powiatu. Mówił o tym w swym refera
cie o sytuacji w powiecie i o zadaniach 
'partii tow. Tnchowicz. W pow. warszaw
skim majątki poniemieckie zostały od
dane „Agrilowi”, który miał zaopatry
wać Warszawę w żywność. Tymczasem 
sytuacja obecna tak się przedstawia, że 
majątki te często w 40—50 proc. są nie- 
obsiane. Usadowili się na nich różni daw
ni zarządcy i dziedzice. Obok tego chłop 
gospodarzy często na jednej mordze, a 
nie mogąc z niej wyżyć wynajmuje się 
na służbę u kułaka. Był wypadek że b.

n y  w ete ry n a ry jn e j, 6) ro ln ic tw a x oddziałem  
ogrodnictw a.

P o litech n ik a  W rocław ska dzieli się na  w y 
działy : 1) chem iczny, 2) m echaniczno - e lek 
tro techn iczny , 3) budow nictw a, 4) h u tn icze  - 
górniczy. U n iw ersy te t W rocław ski i P o litech 
n ika  W rocław ska m ają  w spólne zak łady  n a 
ukow e.

W edle d ek re tu  o U niw ersytec ie  w T oruniu , 
U niw ersy te t ten  je s t państw ow ą szkołą a k a 
dem icką. Dzieli się on na w ydziały : 1) m a
tem . - p rzyrodniczy, 2) hum an isty czn y .
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Ewa, pochyliwzsy głowę, milczała. Czerwo
ny brzask padał na jej krótkie, ciemne loki. 
Zmiany, jakie w niej zaszły, były większe, 
niż przypuszczała. Nie bała się już przyszłp- 
ści, ani głodu, ani chłodu. Nie pragnęła mi
łości. Wiedziała tylko, że z tamtego życia nic 
już nie pozostało i coś w niej samej doma
gało się innej formy. Sama surowość warun
ków niosła wielkie zmiany. Czy można być 
tą samą?... Czy można, na gwałt czynić bez
sensowne gesty w tej wielkiej próżni, jaka je 
otaczała ze wszystkich stron. Nie, to był ko
niec, koniec i początek. Wytężała wszystkie 
siły, aby się czegoś wyrzec, byle się tylko —
,wyprostować.
1 ROZDZIAŁ IX

Gdyby tu znaleźć tylko jakiś kąt... Boraj 
wyobrażał sobie, że to mu wystarczy, aby 
siąść i pisać. Właśnie tu, wśród tych gru
zów, gdzie wszystko zaczynało się od po-' 
czątku, przy tej ogromnej ciszy, akcentowa-1 
n.ej ****“» na gruncie utokroć gor-'

szym dla takich początków _ niż ziemia dzie, - 1  

wieża. — Miejsce dobre dla tworzenia, pod 
każdym względem — powiedział sobie. Ła
ził p o ' mieście i głodnymi oczyma wypatry
wał okien, za którymi dostrzegał oznaki ży
cia. A!e te właśnie nieliczne, przydatne do 
zamieszkania kąty, przecież już do kogoś 
należały i były wypełnione po zręby.

Oderwać się stąd także już nie mógł. Ruchy 
ludzi i ich poczynania nosiły jakieś szczegól
ne znamię. Były to szczątkowe gesty pier
wotnego bytowania. 'Wszystko bardzo upro
szczone i bardzo skomplikowane. Szczerość, 
jak ■ wtedy, gdy się jest samym, szczerość za
równo w dobrym jak i w złym. I pejzaż: 
milczący, zamedytowani wśród pracy ludzie 
i wymowa martwych rzeczy i miejsc. Nie
możliwością wydało się, by .człowiek prze
szedłszy przez takie próby ogniowe, nie był 
już ̂  kimś innym, nie stwarzał się także od 
nowa. Coś to musiało znaczyć, że rozpadły 
się nagle te wszystkie domy i gniazda ro
dzinne.

Boraj, pisarz kobiet, jak go zwano, był
przede wszystkim znawcą obyczajowości 

| współczesnej. Przed wojną nrzeczuł ten wrze- 
j śniowy koniec świata u siebie, nie tyle z gry 

politycznej rodzimych mężów stanu, co 
1 % dwóch procesów sądowych. Jpierwszy —- to

korupcja w sferach sądowniczych, drugi — 
to morderstwo z chęci zysku w doskonałej 
rodzinie mieszczańskiej; oba odsłaniały scho
rzałe miejsca pewnych środowisk spo
łecznych.

Nikt tak jak on nie wiedział dobrze, co się 
mieści w czterech ścianach tych domowych 
ognisk. Dwa procesy nie były czym.ś( oder

wanym, przeciwnie, sięgały głęboko i szero
ko, zataczały szerokie kręgi. Dlatego Boraj 
po klęsce wrześniowej przywiązywał wielką 
wagę do gatunku człowieka. Stało się coś 
wstrząsającego — i nic się nie stało. Wzbu
rzone wody zasklepiły się i wszystko płynęło 
po dawnemu. Teraz, te wielkie rozdarcia, 
wielkie straty i cierpienia nie były chyba na
daremne? Coś musiało zmienić się w człowie
ku, który przeszedł przez wielokrotną śmierć, 
patrzył na śmierć swych najbliższych i wrócił 
na pogorzeliska. *

Patrzył. Żywił nadzieję. Nie mógł stąd 
odejść: Nie zobaczy ./już nigdy podobnej spra
wy. Przerzucał się od wielkich wzruszeń do 
wielkich gniewów. Przechodził od nadziei do 
sceptycyzmu. Potrzebował wiele wysiłku, aby 

i nie wybawiać tych swoich uczuć. Jego wyra
zista ciemna twarz stała się postrzępionym ka- 
wałkierą J » j ^ ^ ^ i . ą c y m  mocne
kości, ^d,



Dzień Warszawy
ARCHIWUM MIEJSKIE KOMPLETUJE 

ZBIORY
D aw ne zbiory  A rchiw um  

M iejskiego zostały prze* N iem 
ców całkow icie zniszczone. O- 
becnie A rch iw um  M iejskie ro z
poczęło p race  n ad  zestaw ie
n iem  m ateria łu  archiw alnego, 
dotyczącego dziejów  i k u lfu ry  

W arszaw y. K ażdy m ieszkaniec W arszaw y -po- 
■ w  n ien  przyczynić się do skom pletow ania 

now ego zbiorh, p rzekazu jąc  A rchiw um  w szel
k ie  ocalałe m ate ria ły  w  postaci plakatów , u - 
Iptek, odezw, roczników  gazet, fo to g ra fii. 
książek, p lanów  itp . P o  skom pletow oantu  
zbiorów  m a teria ły  zostaną należycie w ykorzy
stan e  dla poży tku  ogółu. A rch iw um  czynne 
jes t codziennie od 8 do 14-ei w  tym czasow ym  
lokalu  przy u l. M arszałkow skiej 8 m . 7.

ZAKOŃCZENIE REJESTRACJI 
POJAZDÓW

W obec upływ u te rm in u  pow szechnej r e je 
s tra c ji pojazdów  konnych, row erow ych itp . 
W ydział R uchu Kołowego p rzy stąp ił do za- 
trzym yw ani^  n iezare jee trow anych  pojazdów  
p rzy  pom ocy m ilic ji obyw atelsk i ej. Z a trzy 
m ani w łaściciele pojazdów  .pod legają  g rzyw 
n ie  za n iew ypełn ien ie  obow iązku r e je s tr a 
c ji w  W ydziale R uchu Kołowego.
WIECZÓR MUZYKI, PIEŚNI I POEZJI

W niedzielę 30 w rześnia o godz. 16-stej od 
będzie się w  sali „R om a" s ta ran iem  Z arzą
du  O kręgu W arszaw skiego S tronn ic tw a D e
m okratycznego „W ieczór M uzyki, P ieśn i i 
P oezji", z udziałem : T a tian y  W ojtaszew skiej 
(fo rtep ian ), S ab iny  Z iółkow skiej (sopran), 
H enryka Ładosza (recy tac je ), S tefana  Racho- 
nda (skrzypce), M ichała Szoposłdego te n o r).

B ile ty  w  cenie od 30 zł. do 80 zł. nabyw ać 
m ożna codziennie w  lokalu  Z arządu  O kr. 
W arsz. S tr. Dem . (Targow a 68) w  godz. 
10 — 13 i  15 — 18 oraz w  dn iu  k o n certu  w 
kasie  „R om y" od godz. 14-stej.

AKADEMIA
„ŚWIĘTA SPÓŁDZIELCZOŚCI*'

S taran iem  S ekcji W ychow ania E stetyczne
go w ydziału szkolnic tw a Z arządu  M iejskiego 
m  st. W arszaw y w  sobotę 29 b. m . o godzinie 
12-stej w  sali „R om a" p rzy  u l. N ow ogrodz
kiej odbędzie się akadem ia  dla m łodzieży 
szkół średn ich  i zaw odow ych z okaz ji św ię
ta  spółdzielczości. B ezp ła tne  b ile ty  w stępu 
d la  szkół w ydaje  Sekcja  W ychow ania E ste ty 
cznego w  gm achu B. G. K., 5-te p ię tro .

OBYWATELSKI CZYN
K om isja F unduszu  ę d b u d o w y  W arszaw y 

p rzy  M in isterstw ie B ezpieczeństw a P ub liczne
go przekazała  n a  rzecz K u ra to riu m  O kręgu 
W arszaw skiego h o jn y  dar, w  w ysokości pól 
tn ilioną zło tych n a  cele odbudow y szkolni
ctw a. P rzek azan a  sum a zuży ta będzie n a  zor
ganizow anie b u rsy  p rzy  g im nazjum  R. T. 
P . D. im . L im anow skiego na  Żoliborzu. D zię
ki bogatem u darow i M in isterstw a B ezpie
czeństw a P ublicznego szerok ię  rzesze m iodzie 
ży w arszaw skiej, k tó rą  działan ia  w ojerm e po 
staw iły  w  w aru n k ach  szczególnie tru d n y ch , 
zn a jd ą  Opiekę i m ożliw ości k sz ta łcen ia  się:

ROZDZIAŁ ZIEMNIAKÓW
, W m iesiącu  p aździern iku  i listopadzie  n a 
s tą p i rozdział z iem niaków  n a  k a r ty  zaopatrze
n ia . W zw iązku z  ty m  In sty tu c je  1 zak łady  
pracy, k tó re  złożyły w ykazy  za trudn ionych  
pracow ników  (z rodzinam i) w  w ydzioie roz
dzia łu  t kon tro li, a  m a ją  odpow oiednie po 
m ieszczenia i środk i transportow e, p rzep ro 
w adzą re je s tra c ję  4-go odcinka  k a r t  zaopa
trzen ia  sierpniow o - w rześniow ych. W ym ie
n iony odcinek  n a leży  w yćląć 1 nalep ić  n a  a r 
kuszach zbiorczych jedn o stro n n ie , oddzielnie 
d la każdej k a tegorii, i złożyć do re fe ra tu  zie
m niaczanego w ydziału  a r ty k u łó w  żyw nościo
w ych (Al. S ta lina  41), celem  pob ran ia  asy- 
E haty  do dn ia  '11,y  r .  b.

Sklepy, zakw alifikow ane do rozdziału  z ie
m niaków , w inny  w  te n  sam  sposób za re jes tro 
w ać w szystk ie ka teg o rie  konsum entów , po 
czym  zgłoszą się w  w ydziale o rgan izacji ro z
działu  i k o n tro li (Al. S ta lina  39), po u p raw 
n ien ia  rozdzielcze do d n ia  l . y  r .  b.

Z am knięcie  re je s tra c ji  konsum entów  na  
ziem niak i u sta la  się na dzień 6 .y  r . b. Po 
Zakończeniu re je s tra c ji  sk lepy rozdzielcze zlo- 
zą w 3-dnlow ym  te rm in ie  odcink i k on tro lne  
Wraz z rap o rtam i w  trzech  egzem plarzach 
Qo w łaściw ych b iu r  okręgow ych.

N orm y przydziałow e na  ok res Jesienno- 
Zimowy w ynoszą: d la k a t. I  i l l-g ie j  po  150 
kg., d la  k a t. I  R  — IU i  n  R po 100 kg. Z ie
m niak i w ydaw ane b ęd ą  p a rtiam i po 50 k f .  
p ierw sza  część przydziału  w ydana będzie na  
kupon N r. 20 k a r t  sierpniow o-w rześniow ych. 
Rozdział n as tęp n y ch  p a rtii, te rm in  odb ioru  i 
rozdziału  o raz cenę poda się w  najb liższym  
czasie o pub licznej w iadom ości.

*
O dbiór asy g n a t na  ziem niaki, przydzielone 

stołów kom  n a  okres 6-m iesięczny należy  
usku teczn iać w  re fe rac ie  ziem niaczanym  
wydz. arty k u łó w  żyw nościow ych (Al. Stall>- 
na « )  w  godz. od 8 — 14-stej.

W ydane asy g n a ty  na  ziem nia
ki od N r. 1 do 140 w łącznie w y
staw ione do Z w iązku Gospo- 
dareżego Spółdzielni H. P . „Spo
łem " (Szpitalna 5) — dział zie
m niaczany — będą realizow ane 
Pjzęz oddział spożywczy Zw.
Gosp. Śpółdz. R. P . „Społem "—
°ddz. w arszaw ski (O tw ocka 14).

-------- oOo-------

Wielki koncert o rof J.W oytowicza 
na P. C. K,

W sobotę dm. 29 b. m. o godz. 17-ej 
w sali K. R. N. „Roma” odbędzie się
Pierwszy koncert na gruzach Warszawy 
prof. B Woytowicza. W programie:
Chopin ' ’n-hmaninoff, Bach, Bethoven>
I) ' -

li '■' ubycia w P. C. K. ul. Plu
sa 24/25, w „Orbisie” i przed koncertem 
w ttRoflKe”.

Doraźne sądy ludowe
winny być wprowadzone

dla łapowników, szabrowników
Wobec szerzącej się plagi korupcji, 

szahrowoictwa, nadużyć i łapownictwa, 
które wykorzystuje reakcja dla pogłę
bienia trudności gospodarczych i wywo
łania niezadowolenia wśród mas pracu
jących. społeczeństwo polskie uwaiża za 
swój obowiązek zastosować jaknajostrzej- 
sze środki w walce z tą plagą.

W Warszawie powołano do życia Ko
misję do zwalczania nadużyć, i łapow
nictwa przy Miejskiej Badzie Narodowej. 
Komisja ta, składająca się przede wszyst
kim z przedstawicieli organizacji społecz
nych i politycznych rozpoczęła już swoją 
pracę współdziałając z Milicją Obywatel
ską i Prokuraturą. Kilkanaście spraw o 
nadużycia i łapówki skierowano do Pro
kuratury. Wiele spraw znajduje się w 
tóku dochodzeń prowadzanych przez Ko
misję. Dotychczasowa praktyka poka
zała jednak, że normalny tryb postępo
wania sądowego jest w walce z tą plagą 
niedostateczny. Rozpatrywanie tego ro
dzaju spraw wyłącznie przez sądy okrę
gowe na podstawie wniosku prokuratora 
wpływa na opóźnienie wymiaru sprawie
dliwości. Robotnicy i pracownicy coraz 
częściej i coraz dobitniej żądają wprowa

dzenia sądów ludowych i doraźnego try
bu postępowania dla łapowników, sza
browników i pasożytów wszelkiego ro
dzaju. Uchwały ostatniego plenum Ko
misji Centralnej Związków Zawodowych, 
organizacji skupiającej ponad milion ro
botników i pracowników, wysuwają żą
danie wprowadzenia doraźnych sądów 
ludowych, jako jedną z najbardziej palą
cych zadań chwili. Cała zdrowa opinia 
publiczna jednoczy się z tym słusznym 
żądaniem klasy robotniczej. Dlatego też 
koniecznym jest jaknajszybsze wydanie 
dekretu o wprowadzeniu doraźnych są
dów ludowych. Jakie sprawy powinny 
należeć do kompetencji doraźnych sądów 
ludowych? Przede wszystkim wszelkiego 
rodzaju nadużycia ze strony urzędników 
państwowych i samorządowych, a więc 
wszelkie postacie łapówek i wszelkie 
przekroczenia służbowe, przynoszące szko 
dę lub ubytek dobru społecznemu, dalej 
wszelkie sprawy t. zw. szabrownicze, 
sprawy o rozkradanie mienia państwo
wego i społecznego oraz sprawy przeciw
ko spekulantom, Z uwagi na rozpowsżech 
nienie wymienionych przestępstw oraz 
wybitnie szkodliwą rolę, zwłaszcza w o-

i spekulantów
becnych warunkach, winny być stosowa
ne jaknajsurowsze kary, aż do kary 
śmierci włącznie. Majątek przestępców 
winien ulegać konfiskacie na rzecz Skar
bu Państwa. Niezależnie od kary więzie
nia skazani powinni być pozbawieni pra
wa wykonywania zawodu na dłuższy 
okres czasu lub na zawsze. Proces po
winien toczyć się publicznie, a wyroki 
powinny być podawane do wiadomości 
publicznej za pośrednictwem prasy, ra
dia i t. d. W zakładzie pracy, gdzie ska
zany ostatnio pracował wyrok powinien 
być ogłoszony na ogólnym zebraniu pra
cowniczym, w gazetce ściennej i t. d. 
W skład doraźnych sądów ludowych po
winni wchodzić obok przewodniczącego 
(prawnika z zawodu) — sędziego, dwaj 
ławnicy, delegowani przez organizacje 
polityczne i Związki Zawodowe. Tryb 
postępowania' powinien być doraźny. — 
Sprawa powinna być rozpatrzona w trzy 
dni po wpłynięciu. Wyroki sądów ludo
wych powinny być ostateczne, a nieuję- 
cie oskarżonego nie powinno powodować 
zawieszenia postępowania. Takie sądy 1 
taki tryb postępowania będą rękojmią 
tego, że przestępcy zostaną ukarani z ca
łą surowością prawa, zgodnie z poczuciem 
słuszności i sprawiedliwości i zgodnie z 
interesem narodu i państwa. Musimy ro
bić wszystko, aby jaknajszybciej położyć 
kres pladze toczącej nasz młody orga
nizm państwowy i społeczny. Jest to o- 
bowiązek każdego uczciwego Polaka.

Źle się dzieje w ZUS-ie
W ZUS-ie odbywa się obecnie sąd ho

norowy nad jednym z naczelników Wy
działu, niejakim p. Korzeniowskim. Oskar
żonemu zarzuca się m. in. ni mniej mi 
więcej, tylko wprowadzenie Niemców na 
zebranie konspiracyjne dozorców, którzy 
czytali nielegalną prasę. Nad przebiegiem 
rozpraw sądu honorowego czuwają przed
stawiciele Prezydium Związku Pracow
ników ZUS-u, wyczuwa się bowiem ze 
strony dyrekcji tendencję wybielenia p. 
Korzeniowskiego.

Stosunek dyrekcji do tego naczelnika 
Jest aż nadto jasny; człowiekowi, nad 
którym odbywa się w tej chwili sąd ho
norowy, daje się do ręki pół miliona zło
tych tytułem zaliczki na zakup papieru. 
Jednocześnie ta sama dyrekcja, która 
tak zdecydowanie popiera takich ludzi, 
jak Korzeniowski, Niementowiski, czy Bo
ber i wielu innych, degraduje w stop
niach służbowych i spycha na najniższe 
stanowiska ludzi szczerze oddanych de
mokratycznej Polsce.

Jak na to reaguje Związek Pracowni
ków' ZUS-u? Dlaczego pracownicy

ZUS-u, którzy nie posiadają Rad Załogo
wych. nie protestują poprzez swój Zwią
zek ostro przeciwko popieraniu przez 
reakcyjną dyrekcję szkodliwych dla de
mokracji osób, przeciw odsuwaniu od 
wpływu na pracę zakładu uczciwych de
mokratów? Przychodzi na myśl tylko 
jedna odpowiedź: pracownicy ZUS-u są 
tak steroryzowani przez dyrekcję ,że bo
ja się dalszej degradacji, bądź też utra
ty posady. Należałoby zapytać, kto wcho
dzi w skład dyrekcji. Czy czasem dawna 
sanacja nie prowadzi tu swej podziem
nej roboty dla osłabienia rezultatów pra
cy uczciwych demokratów.

Konferencja 
w „Głosie Ludu“

W niedzielę S0 września- r. b. o godz. 
15-ej w lokalu Redakcji przy ul. Smolnej 
12. odbędzie się konferencja, poświęcona 
zagadnieniom prasy robotniczej. Wstęp za 
zaproszeniami.

Statystyka a rzeczywistość
Bardzo efektownie i ciekawie zorgani

zowana jest wystawa p. n. ..Odbudowa ży 
d a  Warszawy". Z każdej artystycznie wy 
konanej planszy grafiku, czy foto-monta- 
źu wldlać wyraźnie i niezbicie ogrom pra
cy, włożony... w wykonanie wystawy.

Zarówno BOS jak i Zarząd Miejski nie
wątpliwie nie szczędzili energii, aby — 
jak piszą we wstępie do „Przewodnika" 
po wystawie — „umożliwić szerszej opi
nii zaznajomienie się z kierunkami 1 pla
nami swej pracy oraz jej osiągnięciami.

I ograniczony byłby ten, kto negowałby 
słuszność i celowość idei, której służyć 
ma rzeczona wystawa.

Ale... Niestety tak już się składa, że 
wszędzie takie „ale" się znajdzie i że obo
wiązek dziennikarza nakazuje to „ale” 
wyłuskać i uwypukli^

Głos ma statystyka. Dział szkół po
wszechnych. Przepiękny wykres informu
je o tym- że Warszawa, dążąca wzwyż 
ku kulturze i oświacie, zapewniła dotych
czas swojej dziatwie naukę w 
96-ciu szkołach powszechnych. W tym 
miejscu „Przewodnik" informuje nas (str. 
13, pierwszy i drugi wiersz od góry), że 
na ł-go lipna czynnych było 77 szkół‘po
wszechnych, do których uczęszczało ca 
20.000 dzieci. Pięknie. Jesteśmy wzruszeni. 
Nie poddając się jednak zbytnio wzrusze
niom. kierujemy się do inspektoratu 
szkół warszawskich i tam ustami sekre
tarza głos zabiera rzeczywistość. Na dzień 
8-go września z ogólnej liczby 96 szkół 
powszechnych Warszawy, nieczynnych 
było 51, a zarejestrowanych dzieci, nie 
mogących korzystać z dobrodziejstw na
uki, bjnta 2US0.

To było 8-go września. A dzisiaj? U 
progu października? Dzisiaj jest jeszcze 
gorzej. Szkoły, które rozpoczęły już na
ukę, zostały objęte pracąmt remontowy
mi i musiały naukę przerwać, tak. że cy
fra dzieci poza szkołą nietylko nie uległa 
zmniejszeniu, mimo uruchomienia pew
nych szkół, ale wręcz zwiększyła się. Aby 
zaś na statystykę chociaż częściowo od
powiedzieć statystyką, to przytoczymy 
kilka danych. Do dnia dzisiejszego, mimo 
nakazu, następujące budynki szkolne są 
obsadzone i zajęte przez Instytucje, nie 
mające nic wspólnego z oświatą młodzie
ży.

Gmachy: przy Kowalskiej. Skaryszew
skiej 8, Boremlowsklej 6-12, Siennickiej 
15, Szerokiej 5 i Al. Szucha 9 zajęte cał
kowicie. 9 budynków, mogących pomie
ścić tysiące dziatwy szkolnej.

Kawęczyńska2, Otwocka 3, Grójecka 
39,.Czerniakowska 128 i Raszyńska 22 za
jęte częściowo.

Informacje, dotypzące tempa remontów 
w pozostałych gmachach szkolnych, rów
nież nie są optymistyczne i należałoby 
przedsięwziąć odpowiednie kroki naid u- 
alktywnieniem i przyśpieszeniem tych 
prac. Przeszło 20.000 dzieci czeka na szko
łę, której im nie zastąpi najpiękniejszy 
wykres czy grafik, stwierdzający, że tę 
szkołę mają.

Tysiące dzieci czeka wciąż jeszcze na 
otwarcie szkół-

t o tym nie wolno nam ani przez chwi
lę zapomnieć.

B rM

Stefan Kalinowski.
Przewodniczący Komisji dla 
Spraw Walki z Nadużyciami 
i Łapownictwem przy Miej* 
skiej Radzie Narodowej w 

Warszawie.

REPERTUAR
TEATRY

W arszaw a, M arszałkow ska N r. SI. Co
dzienn ie o godz. 18-ej „O bcym  w stęp  w zbro
n iony". rep o rtaż  sceniczny H. B uczyńsk iej •

»Praga, Z am ojskiego N r. 50. C odziennie o
godz. lS -e j „P rzep row adzka" K . R ostw orow 
skiego.

T ea tr  Rew ii, Zygm rm tow ska 8 g ra  co 
dzienn ie wesołg rew ię  p . t .  „P raw o  do 
śm iechu" z udziałgm  Z m ichorow skiej, W i- 
ch errk ie j, B urzyńsk ie j. P io trow skiego, Cho- 
mentoW 3kiego, M łynarczyka i innych . Począ
te k  p rzedstaw ień  o godz. 19, w  niedziele  t 
św ię ta  17 i  19.

KINA
„A TLA N TIC", C hm ielna 3*. pocz. aeaneów :

3.30, 5.30 , 7.30; w  niedz. i  św . 1.30, 3.30, 5 .30,
7.30, F ilm  najnow szej p ro d u k c ji radz ieck ie j"
.B erlin", rep o rtaż  film ow y w  barw ach  n a tu 

ra ln y ch  „P arada  Z w ycięstw a" o raz ak tu a ln o 
ści k ro n ik i  F ilm ow ej.

„PO LO N IA ". M arszałkow ska 66. Pocz. sean 
sów : 2.30, 4.30, 6.30; w  niedz. ł  iw . 13.30,
2.30, 4.30, 6.30. F ilm  najnow szej p ro d u k c ji r a 
dzieckiej „B erlin"; rep o rtaż  film ow y w  b a r 
w ach  n a tu ra ln y c h  „P arad a  Z w ycięstw a" ora* 
ak tualności K ro n ik i F ilm ow ej.

„TĘCZA ", Żoliborz, Suzina 4. Pocz. sean
sów : 3, 5, 7; w  niedz. i św . 1. 3, 5. 7. FUra 
m uzyczny p ro d u k c ji rad z ieck ie j: „ św in ia rk a  1 
p as tu ch "  o raz ak tualności K ro n ik i F ilm ow ej.

„SYRENA", P ra g a , In ży n ie rsk a  2. Pocz. se
ansów : 3, 5, 7; w  niedz. i św . 1; 3; 5; 7. F ilm  
radzieck i „Ona b ro n i O jczyzny" o raz a k tu a l
ności K ro n ik i F ilm ow ej.

RADIO
C zw artek , 27 w rześn ia  

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.50 D ziennik  po ran n y . 7.05 M uzyka z p ły t. 

7.35 S treszczenie d zienn ika  po rannego . 7.50 
M uzyka z p ły t. 11.67 S ygnał czasu. 12.00 A r
ty k u ł ak tu a ln y . 12.10 D zienn ik  popołudniow y. 
12.25 U tw ory  fo rtep ianow e z p ły t. 12.40 Ko
m u n ik a ty  i ogłoszenia. 12.50 S krzy n k a  po 
szuk iw ania rodzin . 13.05 M uzyka z p ły t. 13.15 
A udycja  dla w si. 13.30 A udycja  spec ja ln a  p t.
, Jedziem y na Zachód". 16.00 Słuchow isko p t. 
„Spacer po d rukow anym  pap ie rze" . 16.16 U- 
tw ory  skrzypcow e Czajkow skiego. 16.40 P rz e 
gląd codzienny. 16.45 A udycja  d la  m łodzieży.
17.00 A udycja w ojskow a. 17.15 P ro p ag an d a  
sportow a 17.30 K o n cert M ałej O rk ie s try  P.R.
18.00 O dczyt popularno  -  naukow y . 18.10 R e
portaż. 18.15 P rzeg ląd  p rasy  k ra jo w e j., 18.20 
R ecita l śpiew aczy W iktora B redy . > 18.50 
Skrzynka poszukiw ania rodzin . 19.00 Z życia 
P clcn ii Z agran icznej. 19.05 Z życia N arodów  
Słow iańskich. 1915 M uzyka taneczna z p ły t. 
19.30 A rty k u ł polityczny. 19.40 D ziennik  w ie
czorny  19.55 , Pędzlem  w yobraźn i” . 20.00 K on
c e rt sym foniczny z p ły t. 20.45 Słuchow isko 
p. t. „F abryka, k tó ra  o cala ła" . 21.00 A udycja 
dla Polaków  Z agran icą . 21.30 S krzynka po
szukiw ania rodzin zagran icą. 22.00 A udycje  w  
językach  obcych. 23.00 O sta tn ie  wiadom ości 
dziennika rad owe-'-), 23.10 Prze,-ląd pra-w r - -  
g ran ieenej. 23.15 P rog ram  n a ' dzień ju trz e j
szy. 23.20 S krzy n k ą  poszukiw ania rodzin  *Oe 
flrąmc* J!3.55 tgłUfP-



Ż Y C IE  S P O R T O W E
Sędzia nie zawsze jest „kalosz"

Więcej uprawiających sport — lepsza publiczność
Kilka słów o wyrobieniu sportowym widzów

Z powodu sporządzenia rem anentów  kw ar
ta lnych

w szystkie m agazyny
W arszawskiego O ddziału „SPOŁEM" 

BĘDĄ NIECZYNNE 
w dniach  1 1 2  październ ika r . b.

SPORT ZAGRANICĄ

Sprawa zachowywania śię publiczności 
na najrozmaitszego rodzaju imprezach 
sportowych była już niejednokrotnie na la 
mach prasy sportowej poruszana. Impre
zy sportowe są różne, mniej lub więcej 
ciekawe. Niektóre gromadzą dziesiątki 
tysiępy widzów, inne zaledwie kilkuset 
Istnieją sporty widowiskowe jak piłka 
nożna, tennis, boks i  kolarstwo, na które 
przychodzi największa ilość widzów. Na 
tych imprezach, najtrudniej o wyrobioną 
sportowo publiczność. W ostatnich cza
sach niejednokrotnie czytaliśmy w ty
godnikach sportowych o wypadkach 
wtargnięcia publiczności na boisko, a- 
wanturach i demonstracjach, nawet o 
wypadkach pobicia sędziego, na meczu 
piłkarskim (Śląsk).

Czym to należy tłumaczyć? v
Przecież Polacy nie posiadają tak ktwi- 

ietego i gorącego temperamentu jak po
łudniowi Włosi, przed wybrykami któ
rych zabezpiecza się boiska ogrodzeniem 
z drutu kolczastego i stawia się co 10 m. 
karabiniera. Wypadki nieodpowiedniego 
zachowywania się publiczności u. nas na
leży przede wszystkim tłumaczyć nic wy
robieniem sportowym i..., co musimy je
dnak stwierdzić z przykrością — niezbyt 
wysokim stopniem kultury.

Bardzo wiele osób chodzi na imprezy 
sportowe, nie uprawiając osobiście żad
nego sportu i nie mając pojęcia o prze
pisach obowiązujących w danym sporcie. 
Często słyszy się zapytania na regatach 
wioślarskich: „Dlaczego mówi się „ósem
ka", skoro na łodzi jest dziewięciu? — 
'Albo: ,,Dlaczego w tennisie jest 30:15, 
a  zaraz potym sędzia mówi 40:15, a nie 
mówi 45:15?“ Lub na meczu piłkarskim: 
„Po co ten „kalosz” gwiżdże! Przerywa 
grę w najciekawszym momencie! (Był 
naturalnie offside). To jest specjalny ro
dzaj publiczności, zupełnie nie wyrobio
nej sportowo i przyczyniającej czasami 
wiele kłopotu. Stopniowo jednak pu
bliczność ta trochę zaznajamia się z prze
pisami gry i przekształca się w ,,gorą
cych widzów półuświadomionych”.

I ci właśnie są zakałą naszej Widowni. 
Uważają, że wiedzą wszystko, że znają 
eię na snorcia doskonale. Nie uprawiają 
jednak żadnego sportu, a nawet tego, któ
ry najbardziej lubią oglądać i nie posia
da;:! wyrobienia sportowego. To, co 
dzieje się na boisku, na bieżni, na ringu 
lub torze może zanalizować tylko ten, 
kto sam jest czynnym sportowcem, lub 
by*-*1*™ kiedyś.

W ubiegłą niedzielę, w ramach święta 
aportowego kolejarzy odbywały się na 
bieżni zawody kolarskie. Był wyścig 
na 50 okrążeń toru (20 km.) z 5 punkto
wanymi finiszami. Właściwie było tylko 
2 rywali, kandydatów do zwycięstwa: 
miody, popularny kolarz warszawski Wój 
Irifc i ,,rutyniarz" poznańczyk Kluj. Cały 
.wyścig rozgrywał się tylko pomiędzy ni
mi. Jeden „siedział" drugiemu stale na 
„kółku”, prowadząc bieg na zmianę. — 
Pierwsze dwa finisze wygrał Kluj, wy
raźnie szybszy od Wójcika. W dalszej 
Części wyścigu czołówka grupy Wójcik

i Kluj mija zdublowanych już o 1 okrą
żeniu 2 zawodników (między nimi by) 
Głowacki): Ci chcą dołączyć się do gru
py (w biegu australijskim jest to dozwo
lone) i na samym wirażu Głowacki jadąc 
obok Klują ,,zamyka" go, jak to się mó
wi po kolarsku. Kluj nie zwalnia tempa 
i wywraca się. Na widowni wybucha 
burza Słychać, gwizdy, krzyki i nie
zbyt pochlebne epitety pod adresem 
Głowackiego. Robi się, coraz większa a- 
wantura, Poznaniacy przestają jeździć, 
bieg zostaje przerwany. (Po wznowieniu 
wyścig wygrał Wójcik). Publiczność 
nie wie jednak tego, w taktyce jazdy ko
larskiej „zamykanie" kolarzy jest jedną 
z .podstawowych zasad. Publiczność nie. 
wie. że Kluj jechał na „ostrym kole", nie' 
na „wolnym", co na wirażu na płaskim 
torze może bardzo łatwo spowodować za
czepienie pedałem o tor i — upadek. 
Wszyscy na trybunach są pewni, że Gło
wacki świadomie wywrócił- Klują,, czego 
ten ostatni zresztą wcale nie oświadczył. 
Winę za zajścia ponoszą tylko orgąniza- 
torzy, którzy powinni byli na wirażach 
postawić sędziów. Sama publiczność rea

guje bardzo żywo i na jej obronę należy 
to nadmwnić że nie zawsze u nas sę
dziowali r na imprezach jest na odpowicd 
nim poziomie.

Np. bardzo ciężko przedstawia się ta 
uprawa w pięściarstwie. Kończy się wal
ka 3 rundowa 2 zawodników. Sędzia ogła
sza decyz'-ę "órywa się „burza" przeraźli- j 
we gwizdy i krzyki nie' udają na sali. 
Dlaczego? Widownia widziała, jak poko
nany bił zwycięsrę — a jednak przegrał. 
Rzeczywiście bił. aie trafiał, albo w rę- i 
kawice, albo w przedramiona. Tego zaś j 
sędzia nie może punktować. O tym nie-1 
wyrob;ona sportowo publiczność nie wie l 
— dlatego jest niezadowolona. i

Gdy sport wciągnie coraz więcej ludzi, 
gdy powiększy się ilość czynnych spor
towców i gdy wychowanie młodzieży o- 
siągnie należyty poziom — stopień wyro
bienia sportowego publiczności będzie się 
z każdym dniem polepszał. A gdy oprócz 
tego kierownictwa klubów potrafią wy
chowywać zawodników to wówczas na wi 
downi słyszeć będziemy tylko oklaski, nie 
zaś „miłe” epitety d gwizdy.

(D.)

Mistrzostwa lekkoatletyczne ZSRR
przyn’osły zwycięstwo drużynie moskiewskiej

KIJÓW 26,9. (Polpress). — Zakończyły 
się tutaj zawody o mistrzostwa ZSRR w 
lekkiej atletyce- Sensacją ich był feno
menalny wynik Ludmiły Ancgin z Le
ningradu. Rzuciła ona oszczepem na 46 
m. 39 cm. . bijąc rekord światowy Niem
ki ■ Steinchauer- Anogina jest młoda, 
wszechstronna sportsmenka i studiuje w 
Instytucie Wychowania Fizycznego im. 
Leschafta.

Duże zainteresowanie wzbudziło także 
spotkanie pomiędzy dwoma najwybit
niejszymi mistrzami dziesięcioboju. Mie
szkańcami Moskwy, Sergiuszem Kuznie- 
cowem i Gabrielem Korobkowym. Zwy
ciężył lejtenant Kuzniecow- Zdobył on 
rekordową ilość 7-082 punkty i może być 
zaliczony do najwybitniejszych w dzie
sięcioboju. W poszczególnych konkuren
cjach dziesięcioboju Kuzniecow uzyskał

następujące wyniki: bieg 100 m. — 11-3 
sek-, skok w dal — 7,31 m„ pchnięcie 
kulą — 11,82 m. skok w zwyż 1,75 m.> 
bieg 400 m. — 52,7 sek-, 110 m. z płot
kami- — 15-6 se.k., rzut dyskiem — 36.23 
m„ skok o tyczce 3-60 m-, rzut oszczepem 
48,71 m., bieg. 1-500 m. — 4 min- 47 S 
sek-

A oto inne wyniki zawodów. Tatiana 
Sowniukowa (Moskwa) pchnęła kulę na 
14.31 m-. A. Kruklinsz (Ryga) pobił re
kordy w marszu na 10 km- (46 min. 
56,8 sek.) i na 20 km- (1 godz. 39 miru 
58.2 sek-),/ Aleksander Szechtel (Lenin* 
grad) cisnął .młotem na 52,16 m„ Halina 
Turowa skoczyła w dal na 5.61 m.

W pierwszej grupie zwyciężył zespół 
Moskwy przed* Leningradem. W drugiej 
grupie zwyciężyła drużyna Moskwy, ą w 
trzeciej Tatarii.

OGŁOSZENIA DROBNE
KOLORAN — gw arantow ane, uniw ersalne 

barw n ik i do dom owego farbow ania tk an in : 
w ełny, baw ełny, jedw ab iu  i lnu . T rw ałe i  n te- 
kawodne. W ielki w ybór kolorów  p iękn ie  n i- 
nansow anyeh. T orebki duże (deków kl). W y
tw órn ia  chem iczna „S tabil" Łódź; P io trkow - 
»ka 36. T tle fo n  140-25. x  1

ZAGUBIONO p e rtfe l z dokum entam i K o
w alskiego Jana , GóCAiśląska 45 — 1/5. Zw ró- 
*tć za w ynagrodzeniem .

POTRZEBNI ZDOLNI SZOFERZY-MECHA- 
NICY. W arunki; pensja  wg. k o n trak tu , depu
ta t  pracow ników  M inisterstw a d la p racu jące
go i całonków rodziny. Zgłaszać się u l. R a
kow iecka 2-gie piętro , pokój 219 w  godz, 
» -  11.

ZGUBIONO legitym ację 256-G Dobroea L u 
cjana w ydaną przez D yrekcję W odociągów i 
k analizacji.

ŻYRANDOLE, lampy, żarów ki, kuchenki,

tiecyfci elektryczne; m ateria ły  instalacy jne .
lenkiew icza 6, M islurewiez

Dzień sportu w  C i e s z y n i e

ZWYCIĘSTWO STRANDA 
W HELSINKACH

SZTOKHOLM, (Polpress) — Zwycięsca 
sobotniego biegu na dystansie 1 mili 
Lennard —. Strand wygra) tym razem 
w Helsinkach w niedzielę bieg na 1000 
m. w doskonałym czasie 3-47,6. Strand 
w biegu tym pokonała mistrza Finlandii 
Storskrubb‘a. Bieg miał miejsce przy 
zaledwie 8 stopniach Cels i silnym 
wietrze.

ZAWODY l e k k o a t l e t y c z n e  
ARMII SPRZYMIERZONYCH

LONDN (Polpress)- — Na stadionie o- 
limpijskim w -Londynie rozegrany został 
trójmecz lekkoatletyczny pomiędzy re
prezentacjami armii Stanów Zjednoczo
nych, Anglii i Francji. W ogólnej punk-, 
tacji zwyciężyli Amerykanie 54 /pkt- 
przed Wielką Brytanią 43 pkt. i Francją 
21 pkt. - . • .

MALEŃKIE GAEVLE — SIEDZIBĄ 
LEKKOATLETÓW

SZTOKHOLM. (Polpress)- -  Mały 
port 'szwedzki — Gaevle liczy zaledwie 4 
tysiące mieszkańców, z których bardzo 
wiele uprawią lekkoatletykę- Z miejsco
wości tej wyWodzą się Swen. Lungren. 
rekordzista świata w biegu na 1 kim. w 
1922 r. -i rekordzista Szwecji w skoku 
w dal w 1934 r- z wynikiem 7,53 m-

Obecnie w Gaevle osiągnięto następu
jące wyniki: Alnevick przebiegł 400 m. w 
48,9 sek.. Bergkwist na 800 m. uzyskał 
czas 1.52.2, Ericson na 1500 m- — 3-516.

Chlubą Gaevle jest 46-letni Nilson* 
który w roku bieżącym w skoku o tyczce 
osiągnął 3,90 m. Wszyscy ci zawodnicy 
należą do jednego klubu, posiadającego 
już swą 52-letnią tradycję.

OLLE TANGBERG POKONANY 
NA PUNKTY

LONDYN. (Polpress), — Szwedzki bok
ser zawodowy w wadze ciężkiej, olim
pijczyk Olle Tangberg, debiutujący w 
Londynie w Allbert Hall w meczu ośmio 
rundowym z Eddie Phillipsem, wracają
cym ma ring po 6 latach przerwy- został 
pokonany na punkty- Przez pierwsze 
trzy rundy walka była wyrównana. 
Tangberg walczył nieczysto i otrzymał 
pstrzeżenia. W dalszych rundach Phillips 
miał przewagę-

Przed meczem, w wywiadzie prasowym 
Tangberg oświadozył, że pewny jest swe
go zwycięstwa nad starszym o 9 lat 
Phillipsem. Rzeczywistość ’ okazała się 
inna- Nie można być za pewnym siebie.-, 
nawet w boksie- ‘ \

W niedzielę 23 b. m- obchodził Cieszyn 
tDzień Sportu", Po defiladzie organiza
cji sportowych i młodzieżowych odbył 
się bieg uliczny, który wygrał Kłoda z 
Towarzystwa Sportowego „Piast".

Następnie na pięknym stadionie Towa
rzystwa Sportowego „Piast" rozegrane 
zostały zawody lekkoatletyczne, na któ
rych uzyskano następujące wyniki: 100 
m. Pasz 12.9 .Piast”, Michalik 12,9, 60 m- 
Nowotarska 8,9 „Piast", rzut dyskiem 
Zubek 31,84 m. Towarzystwo Sportowe 
, Piast", skok wzwyż Zubek 1,51 m , ro

zegrany w ramach święta sportowego 
mecz piłki neżnej między KS, Rymer a 
TS- Piast, zakończył się zwycięstwem 
Cieszyna w stosunku 2:1-

SOBKOWI AK W WARSZAWIE
Reprezentacyjny pięściarz Polski Sob- 

kowiak powrócił do Warszawy z amery
kańskiej strefy okupacyjnej. Był on Wy
wieziony do Rzeszy po powstaniu. Sobko- 
wiak zamierza uprawiać boks w dalszym 
ciągu, prawdopodobnie jednak przeniesie 
się do Poznania.

Poszukujem y zdo lnych , energ icznych

A K W IZYTO R Ó W  O G ŁO S ZE N IO W Y C H
Warunki na miejscn do omówienia 

Zgłoszenia przyjmuje Administracja .Głosu Ludu", pokój nr 17

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia drobna 5 zł. za wyraz

„ „ poszukiwania rodzin i 'pracy 3 „ „ „
Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi 10 zł. za miejsce wysokości 1 mm

szerokości 1 szp.
Reklamy 14 zł.
Reklamy 1 ogłoszenia w tekście 50 proc- drożej

„ ,, ,• w numerach
niedzielnych i _
świątecznych 50 proc. drożej

Ogłoszenia tłustym druidem, tabelaryczne 100 proc. drożej.
: Przy wiektootnych ogłoszeniach rabat. Za terminowy druk ogłoszeń admi

nistracja nie odpowiada.

SPORT W KRAJU
MKS „POLÓNIA" — KS WIELUŃ"
W dniu wczorajszym na stadionie WP 

stołeczna piłkarska drużyna MKS „Polo
nia" rozegrała mecz z jednym z silniej
szych zespołów Śląsko - dąbrowieckich, 
KS „Wieluń".

Mecz zakończył się wynikiem 7:0 (4:0) 
na korzyść Polonii. Warszawianie prze
ważali przez cały czas gry nad dużo słab
szym przeciwnikiem.

Bramki strzelili: Odrowąż 4, Stańczmk 
1, Czapski 1, Szczepaniak 1.
OTWARCIE BOISKA SPORTOWEGO 

K. S. .SPARTA"
W niedzielę dnia 23.9- 43 r. o godz- 10 

rano odbyło się uroczyste otwarcie boi
ska sportowego Klubu Sportowego „Spar- 
ta“ pracowników Wodociągów Warszaw
skich przy ul- Opdczewsklej 1-

Równocześnie odbyły się na nowym 
boisku dwa towarzyskie mecze piłki noż
nej pomiędzy: K. S- Wilanów — TI-
.Sparta” z wynikiem 4:3 — (2:2) dla 
gospodarzy, oraz pomiędzy: K- S- „Spar
ta" I — a W.K-S. ..Ochrona" z Piastowa 
z wynikiem 4:1 — (4:0)'dla gospodarzy- 
Gra naogół na poziomie-
PORADNIE LEKARSKIE DLA SPOR
TOWCÓW W OKRĘGU WARSZAWSKIM

Wszyscy sportowcy, za okazaniem skie
rowania klubu macierzystego mogą ko
rzystać z bezpłatnych porad lekarskich 
w następujących poradniach lekarskich:

w Warszawie — lecznica P.C.K.,; — 
Plusa 24 oraz w Żyrardowie, ul. P.O.W- 
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